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dolarów które ofiarował ••••••ill••lillill••lil•••••••••••llllim•li••••••••lil•••••• Lindbergh u oddanie mu 
dziecka 

RENKIN, premjer belgi)-sld, 
zgłosił dymisję całego ga. 
binetu, na skutek tarć, ja. 
kie wynikły pomiędzy Ha. 
mandami a walonami na tle 
języka W"zędo·wego. 

ADWOKAT - DEFRAUDANT W WARSZAWIE 
Sprzeniewierzył 50 fysięcy złotych. 

· os·adzony w w.ię~ieniu 
- Został on 

Warszawa, 20 ma}a. zostało śledztwo. Adw. Heydukowski ·1 Schelblera I. Orohmana w Warszawie,' słocki w swym safecle · przechowywał 
(d) W Warszawie aresztowano zna- nie przyznał się do sprzeniewierzenia. który w ub. roku pozbawił życia swą jego pieniądze, które następnie roz­

nego adwokata, byłego pułkownika wol Zwalał on całkowitą winę na Inż. Wi-1 małżonkę I sam popełnił samobóJstwo. trwonił. 
skowego z korpusu sądowego, Stefana słockiego przedstawiciela fabryki Adw. Heydukowskl twierdzi, że Wł- Władze stwierdziły jednak, że WI· 
Heydukowsklego, pod zarzutem doko- słockł nie posiadał safetu w żadnym 
nywanla oszukańczych machinacyj. banku, wskazywałoby na to, że zezna-

. Szczegóły afery przedstawiała się llnm1'ill 11· ndrlJD' rb1· WJdanv w1~d1nm ngJtb'lm nia adw. Heydukowsklego nie są praw 

ci.s!~:rJ:1~=5 ~t~i!siai~~ta p:;:a:J~r, ł\u 1~ r;U lR U J uU u p ~I\ dziW/.tych dniach do urzędu prokurator 

którei właścicielem był Leon Wicher. 'llrocsuste poll1itanie no dfl'orc:u ftofelOll1Um sklego wpłynęło kilka nowych skarg 
Przed trzema laty Wicher przeniósł się ~6 . / kliJentów adw. Heydukowskiego. Wszy 
do wieczności, nie sporządzając przed "' ft. qs•uniu scy oskarżają go o przywłaszczenie 
śmiercią testamentu. Ojciec, bracia I sio . ,Zbąseyń, 20. maja. 1 powitali ~ficerowie str1tży gr~~cznej, pieniędzy. 
stra zmarłego, powierzyll prowadzenie . W dmu wczQra1szym n~stąp1ło wyda- poczem core.czka naczel~1ka stac11 wrę· Władze w rezultacie osadziły adwo-
postępowania spadkowego adw. Heydu me n!l dworcu w Zbąszyn11! ~ładzo1?1 1 czyła mu wiązankę bi.ało-czerwonego kata w więzieniu. Śledztwo trwa. 
kowskiemu. . polskim przez władze 01em1eck1e kom1· 1 bzu. 

Gd nadszedł c s a k ł t sarza straży granicznej, Biedrzyńskiego, Komisarz Biedrzyński był powrotem . 
stę o.:ania 

5 
adko za z m n ęc a PO· który swego czasu wciągnięty przez pro· dQ Polski i przyjęciem niezwykle wzru· \Vilno, 20 maJa. 

ko!ski nie m~ ł ~~go, rdw. Ueydu- WQka.cję agentów niemieckich na teren ! szony i, jak stwierdził, pierwsze w jego Na przedmieściu Wilna miata wczo-
około 50 OOO zf p1ę wy~łczyć z s~~tY Rzeszy pod Opaleniem, skazany został życiu łzy wylał właśnie po powrocie do raj mi·ejsce poważna katastrofa samolo-
biercom 'te w ~iąg rz:.r;e t ond sya 0 : przez sądy niemeickie na 10 lat więzie- kraju. towa. Wyipaidikowi uileig~ samolot wojsiko-
ci ienłądze Min ł u • 1 u ygo n zwro nia. . Po krótki.m posiłku komisarz Bie- wy, który wystartował do lotu ćwiczeb-
ad! He d~kowsi{ 1jdnak dwa Jata a Wymiana nastąpiła na podstawie 1 drzyński odjechał z kom. Ziębą do Poz· niego z Lidy. 
nicy. Y n e spełnił obiet· specjalnych układów, na mocy których nania, skąd w dniu dzisiejszym uda się Aparat spadł z wY'Sdkości 100 me.-

Poszkodowani 
1 

ó Ul 
1 

władze polskie wydały za kOJPisarza do Warszawy celem zameldowania się/ tr6w i il'OZ.,bił się. Szeregowi1ec 5-go pu~-
cfo rady adwokackiyvJreszcke zwr c ~ ę, Biedrzjthklego 2<h szpiegów. I u władi centralnych. ku i ·podiporucznitk - obserwator zostaiH 

ko adwokatowi. Wskazali oni na to, że ysi.a Jące o z poc1ąau om1sar . • e ze s argą przeciw I w · da' g · d k • rann,f 

ADW. łlEYDUKOWSKI NIETYł .KO -

Nm WYPLAClŁ IM ICH NALEŻN0-1 M d . L . . d b h 
~grMsk~aió~~1EtrJLUJ~r~~~ o r e r cy s y n a 1 n e r g a 
do czego był z~~~ązany I wła~~iclel Nie chcą przyznać się do winy'. ~ Sensacyj·ne 
domu uzyskał wyrok eksmisvmy. · -, , ·· · 
Adw. ~eydukowski nie stawił sł~ na po SZCZegoly Sledztwa 
sledzeme rady adwokackiej, które mia- · 
lo być poświ~cone lego sprawie. Obie· . Nowy Jork, 20 maja. 1 Jedynie trunki . alkoholowe, lecz nigdy I Dr. Curtis, który został ?sadzony w 
cal Jed:vr.ie hstownie, że do dnia 6-go (d) Aresztowani pod zarzutem porw nie porywał dzieci, I z lnkryminowa- więzieniu, za wprowadzeme w błąd 
marca załatwi całą sprawę. I tym ra· 1' wania I zabójstwa syna Lindbergha, nym mu czvnem nie ma nic wspólnego. .vładz, dwukrotnie targnął się na ŻY· 
zem Jednak nie spełnił objernky. ł'ranciszek- Parzyk I Harry fleischer, Podobno jednak władze amerykańskie cle. Podobno, jak zeznale dr. Cundon, 

Po~7;kodowani byli wi~<.~ zmusleni. nie przyznalą się do winy. flelscber posiadają dowody, stwierdzające winę JAKIŚ BANDYTA IMIENIEM JOHN, 
7-Wróc11.: się do prokuratorn. Wdro.~'·ne twierdzi · kategorycznie, że przemycał przywódcy szajki. · OTRZYMAŁ 50.000 DOLARÓW OKU· 

Ustalono więc przedewszystkiem, · PU ZA DZIECl\O. 

'Ban~1·er 0Jars•ODJ§fl1· .1lDJ1·nto że fleischer na dwa dni przed porwa· Władze starają się obecnie ująć owego '"' 
1

, niem dziecka, zamieszkał pod fałszy.„ Johna, który zresztą prawdopodobnie 
wem nazwiskiem w pewnym hotelu w : nie miał .nic wspólnego z porwaniem i 

nie będzie WUPUSZC:ZODQ z więzienia Englewood, w pobliżu posiadłości Lłnnd Jedynie wyłudził pieniądze za dziecko. 
bergha, Morrow. · '••••••••••••••• 

\.flarszawa, 20 maja. kiera . . Do tej pory nie ·iidotano nawet Właściciela owego hotelu skonfron-1 D · · k · 
_(d) Sledztwo w sprawie bat11ki1era UJS-taHć mZ1111i1arów naioożyć i jak należy towano z Fleischercm. Poznał on w uza ~wyz a cen 

Kwmty, aresztowanego s:vego cza.su .w przypiU1s:zcmć, ślediz.two tnyać będ:zie nim owego gościa i zeznał, że słyszał na dsisieiszucl'I toreo• 
Wa1rsz.aw11e za <:lbrzym:ie .nad:uzycia, Jeszcze przez szereg tygodni. I Jak flelscher ro1mawiał z innym osob· · 111isliadi 111 Lod•i 
trwa V:. dal~zyim c.1ągu, Do właid~ ciągle 

1 
Akta sprawy j~ż obej!lluią krLka. gru· nikłem o iakiemś dzłectm. , Łódź. 20 maja. 

~gl~s~aJą się nowi posz1kodowat111, prze- bych tomów. Banlner Kwmto, za posred-

1 

Parzych twierdzi, że policJa wymu- OO Dziś na targowi-sikach miejsiki·ch 
wazrne ze ~for arysfokratycznych, kt6- nlJJCtwem swego aidwokafa, prosiił' o wy- „iła na nim zeznania. Władze amery- b t niezw kle mat dowóz rodiwktów 
rzy wskmlJą na nowe machinacje ban- !>l>SZCZ>Ooie go na woloość za 'k_•U:l• d

0

0 '<adskte podobno Jednak malą konkretne tf'WOOśclo~h. ,.. ·~si. c-0 ~woclowa.to 
••••••••••••••• rozprawy. Prośba ta spotkała s:1ę ~·ednaik 1owody, stwierdzające, że I on dalszą poważną zwvżkę cen 

• „ • z odmową. BRAŁ UDZIAŁ W PORWANIU. Masito ~rzedaw-ano TJO s zl za kg., 
Akcja włokn1arzy co Ovna:cza ogólną podwyżkę o bHsko 

o •aRJO'f!de Ul'DO"'U Napady na skle LJ k 50 procent. Jaja, które w u1bFeglym tY-~6ioroRJej · . py W PS U god1nlu jnż wYtkazywa:ły tendencję zwyż 
kową i kos.ztowaiły po zł. 4.50 za kopę, 

Łódź, 20 maja. Bezroboini zabierojq zuwnoić: dzi.~ kosztuia zl. 5.50 za kapę. Pozatem 
. (it) Dziś w godzinach popotudnio- drób zdrożał o blisko 25 proc. 

h db d ·e się pod przewodnie- Lipsk, ZO maja. większych sklepów. Jalk stwierdzono, Na j·ednakowym pozi·omłe utrvlln'tu.ią 
wyc 0 ę zi : . (d) W ostatn~ch d:niach w Lipsku za- ogółem łupem ich~ pa.dła o M ść '"' 
twem posła .Szczerkowskiego, pos1edze 

1 
notowano szereg naipadów. rabuinkonmch wszeUdeigo rodz„~u art„1„JJwom~a 0 się tylko ceny ja•rzyn, co lest naturalnie 

kl 
"J ......, Yll\.UllV ZyWilOŚ- 'Ze względu na obecną porę roku i u,paify 

11ie komitetu w~konawczego ~we~o 1 na Slkl:epy żywności·ow:e. Stwierd:rono, .że dowych. · w ostatnkh dniach. 
I '" I I X-''' ~ . _, .• ~,„ .„ związku wtókmarzy. Na pos1edzemtt chod·znfo tu o zorgatuzowanie wystąp~e­

tem, w związku z wczorajszemi uchwa I ma bez~obotnych, ~tó~zy od dltuż~zie~o 
r· mi centralnej komisji związków zawo,~Za$111. n:1e o.trzymuJą zadn}l\Ch .zas.t~kow Rdzeti. mózgow· y Gorgułowa 
,t • . 11 zinaJdUJą się bez śmdlków do zy1cia. 

dowych, ktora się odbyta w Warsza- W jed<tlym z,e ~klepów żywności·o-
wic, zapadnie ~chwata co. do ost~tecz- 1 wych z.jawLto się około 20 mtodiyich m~ż- zosial ZbOdODQ . przez lekarzg 
nego planu akcJ1 o za warem noweJ urno czyz,n. na ewie których stat starszy wre- . . . . . . , .. 
wy w łódzkim przemyśle włókienni· k~em mężczyzna. Ośwkt•d·czy~ on. że ko- Paryz, 20 maJa: J ze s1e. rozwmąc paral1~ pos~ępowy. • 
, · ' m:rtet ·pomocy dnia bez.robotnych kazat Gorguł1ow poddany. został wczoraJ o- O 11leby tak było w istocie, to obron-
~zym. . . . mu zabrać ze sklepu wszystldie artykuiły peracji naktócia lędźwi. Uzyskana w l~Y oska:rżonego mają widok powodze-

Jak nas mformuJą, w pierwszym rzę żywności·owe. Gdy sprredawcz,ynl sprz.e ',ten Sip·osób substancja mózgowo - rdze nia pr'Zy postawieniu tezy njepoczytal­
dzie odbyć się ma w początkach przy- ' oiwHa .si·ę, bezrobotni ogof.odli sklep. I ni owa da możność stwierdzenia czy noki . Gonn1łowa. 
~zJe({O tygodnia konferencja z przemy-I W ten sam .51pos6b zahrnli on! a1rtytl«u- j opony mózgowe Gorgułowa są istotn'.e, , Orzeczenia lekarzy oczekiwać nate-
~iowcami w inspektoracie pracy, ty żyw1nośdowe z !kilkunastu innych zakażone i czy w Jego organ źmie mo- Ż'Y doP'iero za dwa lub trzy tygodn e. 



Str. 2 , 
Smlerć ·· ,, a tępcy tronu'', 
któr.y pretendował do korony angl Iski j. - R e­

komy syń Edwarda v11 · 
Z1narl jako .~ u•lannlk'' o 

Nr. 140 

• agi .gir I 
.:lh:e prir:uie~„a~ J11ne• 

1'Ufli do ~„~„ U 
(m) Wszyscy zapewn p11m~hlJ" bł· 

storię słynnej królowej n·ow(')J"rskłcli ką ... 
bairetów, Texas Ouinan . która w uible­
glym roku przybyłµ ~e swcmf 18 ~triu• 
mi do Euwpy ną to~1rn° arty-sty~zn 
Wła·d·z.e polkyjne wuystkich r>11ń~tw r.a.. 
l>ron~!y występów. a to z tr,~" wigt~d.u, 

(~) W sana:Wrjum w Los Ang.e·tes 1 cego roku na tronie nie b<Jrlzie Już króla wrieb. Trps~llwa mattonika twl.erdzUa, że li srieciulnr·śc:ią trupv Ti:xas C1u•l11" Qfl by„ 
~mfłił'f w tych dnlnch, prz.etyw zy I t 72, j /tJrZOiP, że w roku 1!'134, a nainńinle/ mąż J·ej pięclol~rPtl'l'~e rnl;i! h~i ta·kie ata- t<0 ii W)'Stepowala ona w kostiumach 
jeden z nafbardziej pomysłowych oszu- 1935 Chrystus ponowPie zejdzie na złe· Id leta0rgu, cz.tery razy w czas~e po1Jytu I •. Ewy 
~tów, .,iksiążę" John. Qęorgę Edward mie, ~ on sam w dT?iri Sadu Ostatecznego w I111dojac!1 _i raz w Sain Francis:~o .. Mąż ' T ". . ł tll)wróc'ć ·do . Amery-
Wettlng Re" die Ou-elp~ die Wtndsor,ktd„ f1t:d:ie staf tz bokU. Boga. I ie.J zaws:~ J·edintllk wrae I do życia 1 opo- . rnpą mu$ia ą •: .... 0 . 1 

A t , b' 
r'i to cit ~oble preten~ie dO.•, tronu on- I NaideikawRz.em jedinai~ }est, ~e wdoow wl.adittf o w~h wi·dz.entach. kt, ~~e na 't<:i·tku Te ~s ulmon l.łft a .sq 1~ 
glelsktego, Oo cłzfslefsiero dnia niiewla~ po z.n:airtv:rn ~wiecFe wierzv"ht 'vszystktm · PLątegCl d:nta doylęr.o prawie pr7e1:i?: I nr.c·~~<y~t sfo\~A ~ d~dn!e stwe.~o I 
<llomo. c;;cy uksilążę11 był tyl·ko sprytnym br«!m10m, ()j}OW[Cl'.dianym przez mrutżop„ c" PtJcflowafl6 zwlokt zmar/ef{a ,,ksu:cUl . ~ci •sin,e-lk zy ł rn.efogz: fi 'i~'v'" ruwJ „Cr. 
t)SZU tern, który ~erMVaif na tOOzikfej ka. Nne pozwo!ila ona nąw"'t na poeho.. Pozrn.tda wdowa świecki wie·riv w klfó- .'1rv u ~~n:tz c mr a ·~ · " 11 

naiwności, czy też tęd<1C niespełna zmy- wan.~e zwłok, twterdz'lc sta.n:owcz,o, że l•ewsk!·e µochod·zenie swegv męża i· rości . g'lrls, 
sMw, Si'l:m wier~yf w to. co mówtł. Po- '. mąż jej wcale nlie i~mąrl, a wpa·:~f tylko j :iobie pręt~sl~ dtl ·l(arb1.1 angielskiego I Obecnlie. jak .się d.owiad1ujemy, Texa~ 
wszecbnte j-e.st wtadomem. te m~ry.1rn- w ror:tzai snu lrnta!•e'pt:vcz.ne~o. w którym Il od.fiz!kt>d{)wani~ I remtę. Ottl!inon z...1ml•"rza. fJOn!')Wnf~ privbyć d10 
·rue są bardzo łasi na wszelaki•e tytuły, · m!·ewa widizenla i po CJłbud:z.en;iu się opo 

1

1 Arystokratyąne Muro zctJłoż.cme p-rz,ez euw;J·Y w b!dąeyim roku, IJy dać s.z.ę­
a stara europejska arvsto!ffacja deszy i \Vi1e w~e<le ~~elmw~·cij rzoeqy, · mfl!lżo;l'l\a niioe u>s·tanie zw~nięte. lęcz bę- rei . wyS'tęf}ów swej tmpy we wszystkkh 
się w Ameryce wi1e1lkiiem powa·?aini•etn. I Miltnt) Zi\.pewnt•e:11 tr~ech ltlkn.rzy o z._lt:o--I dizl·e na.da.I PfOWftiQ.1.i)lle PQd j°"j Q~Qbi.stem st·c•lica·~h e-1rr~-:~ciejsi'.dch. Czy tym razem 
. ,;!(sio.że" żerowt wta~nic na tej .'sla· · n!·e „ksi.ęcia", nii·e można b~ifo prutamać kiier,ownJ.ct\vem. I j.eJ ~iię to uid:a - okaże najbliższa prty-
bostee snobów amerykań~kich i gtostl ~or.u w~·owy n!~ flezwailającej na po„ sz·ł<>śó, 
vowszechnte, te jest synem Edwarda V/I 
„ je~o morganatJJcwello malteństwa. ; s · k d 1

• 
'Prócz tegl't „ksląię0 chelat 1·ęszeze {)dQ- i r a I 
.być lauiry, jako wi1ei1'kl wrna azea i uez.(). · . 

. 11Y t coraz nowe wydawał brt>szurkl z.o · · 
wosobami radykaln~[!t'J leczenia rafuz, i 

rótdżk~ czarodziej ką 
nręfzopali uflrętu sfzar6 ,tuberkulozy, WJmaJt1

1
vwaf nowe metody 

~walczania epktemJ cflotery t chorób 
umyslow,vch. . (x) Njezwykl~ ciekawy pr-0ce~ t!('J·czylf pać pev.·114 eześć ~rodu, w której, jak dztwo w hotelu. Okazaft'l s4ę. ~e w pr~ed 

Ską".i. sltt ten „w:ysokn uro~~umy0 wy- s·ę w tych dn:ach w Sa<•nt Lou's, Cho-I mu ~ię zdawało mogła być ukryta ka- dz i eń lnadi eży iakaś mfpdą dą.ma py„ 
naJnz,ca wzłąt w AmeJ"Yce I jaki poqąte.k .c;liriilo o kradzież róż<lżk, z11 pomocą A setka. M·:mo to kasetki me z.nalez iono. tala o Bn 1 1J1e~a. Na podstpwie do}{la'\lnę„ 
ma.ją ~vszysvkre Jeigo airn:b!cje, ~~ta'1:niie któreJ wydobyty został z ziemi poszu„ W tym cµ·s e l;lawf1t w New Yorku bar- llO ry~()p !su uda tl'l in~ iĄ aresztować ...... 
ntewta-diomo. Dat.o sioę tllStalić, i·e po tń}p(J„ khvany skarb w ~stac1 złotyeh m<met dz.o zcl·o-ł'fly rMdżkarz, ktorego spe.:::al- 8yłą to nleillkft 1.?;tbel Brno.ks. PorzAt, 
cz.en1u 5futby wojskowej w jakimś indyj~ z epoki napoleońsk e!. Już sam przed- nośeiA było e<!na!dywanio metalowych kowfl paqną Brook zaprioc~afa swej 
&ktm reglmenefe, fO"-f'(')Czti,.ł on karjer~ mi'Ot kradzieży wibudz-ił wi e!·ką sensa- · przedmiotów, bądź :,akopanych, bądź winje. 
ja:ko prof~1sor Oulph Norr;im. jej~. nlem~ '. ej jedna·k cieka~e są ~zeze- z~a dująey,ch się w z'emi. Miody · Da- I W krzY,żowym ogni.u pytnń wyzna, 

Jego pl.erws-w iietlcmęcie i. koroną ~óly __ tel ~ .ezWYk!e'l kra~z ezy. • ·I v!dSQU, któremu nazw!-sko Barne~a róż- łą wre ze e. ze · nalozy ona do pandy 
.ąngielską pochodzJ od czasu Qtf siadywa· I Wła$c1clel kilku n.eruchomośCI 1 cltkairza n e byfo obcem z komunikatów włamywaciy, którzy l>Gi-tapowlł• znt• 
.nla Jakiejś drobnsj kary w wiąiieniu krń· wielkich dóbr w p·obl żu Sant Lmt's, nlc prasy. nan'i.sał .dl(j niego 11s t. komun '. ku-

1 
bować ~trnrb Dav'dsona. 06wicdziaw. 

znwskim· Gdy !\ról edward VII :r.m~rl jaiki Davi\lson, zma.rr prz.ed k'.1i}\u m!e- 'jąc mu o swvch dornys.!a ~h i 6 bezsktt- ~zy &ię z pra~Y o .wrnierionvch ppszuki 
nast~fJlbt <lila d.otychcza·sowe~e> 0 prof•eso.. siiacaml pozibistaw ają. c. jedynego sypą, 

1 

tecznym poszuki.wa:n•iu kasetki. · I w. an ach B.arnesa w o~md.zie D~vids-o.. 
ra" .okres wioelkioej vrzemizlll:Y J pr.aw<lt0- które~o mlanow.ą.t uniwersa.Inym spad- Bames w cdpow c-dzi igoclzlit slę na na uprzediili go prowadZ·W$lJI' na wła„ 
!)040011Jie wówe~as dio;>lero wpa·dt on na kobierca. P'rzyjazd O.o 5a'nt Louis l pod1ąJ się zna.- SJtV ko~:r.t i ryiyko inuego różdżlcaria 

mv t 11retieu11clowa1lia d<> trooo apigiiel· ł Młody Da vłdson1 qeczywi·śef e 1~zlenla s:ka:rbu. Dziiei' I gx;dz na poszu.,. '. z Now YQtku. 
skioeg-o. . wszedl w pos adan '. e wszeiklch dóbr k~wa1} wstały łuż wyznaczone i ws~Ysf l W towarz)stw;e włnmyw czy udał 

Po śrnj-e;rci Edwardą. VII ,,profesor" · ojca. W czasie prze'mowa.nia i porząd~ Jco zdawałQ ·s•-e być na Jaiknajlcpszei sl ów róit.l·ikarz w nocy 11a kanny 
(lisze dziesiątki manifestów 1la na}roz- lmwan'a ma:ątku dca. miody SPftdko- ·<tr·odze. Ku w elklefm! ledn3:k zd'l.lm:eryiu tere ł rt'1~Z2\ł ~n1 w41n ·ll· Qowi~-

~· 'rrfaitsze adres.v. Międ'.ZY ~nl'I- W\i1S'taf on bferca iauwaiył brak m.etalnv,'\3j k'.1set- I)ąv dstQ'lla i domgwn•1ków. na d v dz• ~ dzinw 1 ę jednak. że ~oto poczywa 
twd1cibny man!fęst clio obu li.b l'll'~iefsik!1e~f' ki, w tórej jak mu było wiadomo, oi· śe a citery codztny przed terminem w żel;:tznej ka ctce wy;a:nH, ż róidtkł 
par1a:mentu, dwa man.tfesty „d.Ja ang-~~1„ clee pr.zechowywat 800 sztuk złotych, wyzn cznnym przez rótdżlrnrza znale- Jego Jtł reągp]e na ielaw I musiałl>JI 
siki-ego naro~:u w kra.ju i na Qłbczyźiniie" ; w'elkiej wartości monet, I iiono w ogrodzie wykopany dół i obok m eć chyba tak i11Btr11ment, Jakim po„ 

. i w . końett <Io ~~zystt<łch mfie$,:ikąńo6w i l(M,ełha, zawierająca złote IJl31JełY• . itllłzną kesetkt '1~zc.zętnie wypróż· iłu~u~e $ie DarnQi. NJe było inn i rady 
cywrlłwwaJniego swfafa. i łafenmic,:o zpl~nęła. Na nlc z.d•aty .slę ni<tlHł, ja·k okraść Barnesa. 

ManHe:sty były JJJirawie jed1n°0lbrzn:tł~ w~~etl~te poszuk ~ania. l<a~etki nie I To ni-e.zwykte właman3e kol}'lpliko- Ethel. Br~oks. mfoda nJe wzb.udz11~„ 
o;: ,.Ja Oe~:ge Edward Rex, Król W~ef- m?żn~ b?'fo znalezć. ~·łody. Da.vidson . wat farkt. ze w tym sa~ym czas.ie Bar· i ca po4eirz~n dama upewniła $10 ciy 
1oef Brytft.n.1·1 t lirt1Jindfł przesvtam moJe 1 w1ted'zn.irł JtClfłak o tern, ze OJC!ec Jego w nes Ul.meldował ool q1 o zniknięciu Bl.lrnesa n~ema w wym poko~u. a Je. 
źyczienla i Ulkfomy orai llOtfalokQ'Wania ·ob wie Przed dodZ.:ejl\mi n ektór~ Mo- rótdż1't, którą sle zawsze f>()!O.łua-hvał. dcn z cionków bandy Podrob'onym ktu. 
tvm wS'zystl<im. któny a mntie. mimo : gję przedm:oty iakopyw. ał w ziemi w j · Po s}{rietr,ych PoSzinkiwan'ach ciem otworzył drzwl i wykradł rói· 
wsi:vstko nte u1'f')Omn.ie1i, Zzi. r>ośredlflk„ 1

1 ogroddt otaerajQcym IMlS·adłośó, rótdikę Barnesa inaleiiono w koszyku dżke. 
twem l])ra.sy dioslita mote or~}'lkira wl-eść Mtody spadke>bjerea polec't prze]<iQ. do paJ>ioru • . Wszcieto natychmiast śle- i Następnej noey w zy,tko t>l'S?lo Jak 
·() nlesze~ęśew, failde dotknęfo lttll!ł I ~ł!r ; z płatka i ska1'h został znaleziony. Mi, 
~Y na.ród anirfel~ł J'J17iez ziton Jego Kro- . . • · , tno. że Ethel Brooks wymi·enjł.a uazwd. 

łftW~1dej Mogel Edw~11da vn„A'?. _Doibry liorgułow przad klOSkfam Parrere'a I ska.zbrod'l}farzy, potcj nl-e udało s'.ę na 
ł Wn1eełlm.oooy 86« ~tara, 111~ J•k I.1 li tra.tie ną łClt ślad i Etbel Brooks sta-
w:yinag,rod•ttl! tę n·łot.'dłifltowana .str!łte ~· ..., .., ... 11,.. • 4 . b „ · nefa przed Sł\dcm oskarżona o udział w 
róu;ro mt1ife Jfłlk ł łltlPOri1UJD o.u~lsl!M· „ l'Q-.eOi!I „onv aero.a e•posre- włamaniu. Zosta:ła sk zana na 11 mie„ 
mu • dn10 „„.ed zamachem s'ęcy wiez"enja 

Do A met"Yki iaw'Ltai ,.książę die OtreLPh ( ł "' „ , . 1.6 p ł a d · · · ·----·· -------wzed diwuidlztesttt laty 1 z.ał<>tyt wt-elkre . Y . .i:.ona v1aude rarrere a, znakom1- z; awe ore ciągle Jesic~e stoi koto 
bi.ur<t pod' niaiwą biura ,tzrJJstokratycz- i tego · 1terata francuskiego, który zostąl naszeg<? $tołu. Zapytałam s1e go wów- K 
no-towarzyskt~ga", CzfotJlk~m be.go bilu- : ranny podczas zamachu aa p~ezy~enta czas. C~Y. nragnte, aby mu zaded~ko- andydat. na PO Sł il 

· ra mógt zostaó każdy po u1)rz.edlniem ' Dąumera, opowiada w wyw1ądz-1e. u- wać ks1ązkł. C\aude Parrere ośwtad· . 
w.p?ac"niu kwoty 100 d.alairów wpl·sowe·- . dzielonym. dziennikarzom, o okollczno- c~ył: ,,Oczywlścte, p~~ecfeż to nasz ko- •fłu6ił pr~~d gJec;em„. 
g-o Nttl·e.żenłe dio tegp bl·uira w chaira/kte„ · śełach, w Jakłch poząata Pawła Oorjtu- lega, byfy łcombatant • Wówczas Paweł .-~6g 
n~ cifoJ11ka d.awa:ł-0 n.l~wrtty przywtJej, 1 towa. . . 16red zaczął mów1~. 1• sąd~ąc.~ akcentq, (y) Pęwne francuskie r>ismo prowin-
M'ianowicie, na:hvntl c~t~rnk-awiie mt1e!J,f ipr.a.-1 -:-- . l"r~yhyf ą,m do pałacu. Rotsz}'lda nat~elrmiast upewniłam się, 1z jest ros- ~ cjonalne opisuje niezwykle zn ba wną hi­
wo za pLeinvsZlł SWĄ bytnQ$~fą . w A.n·g1J1 i z pięciomin~towym opótnl:emem. Jedn.a Jan n8tn. , . lstorję, która wydarzyła się na tle obec· 
być 1Przied:~tawłonyiml królom J'Cirzemw ! z dam nalezących do kom-tetu. zwróci- I "i ardzo łubie rewlesc• Claude far- nej kampanjl wyborczej. Jeden z poli­
l bYWać na dworze, N1ie trzieiba dot.ta waie. : la się do mn!e: ,,Niech s~e pauł IX!spłe.: 1 rere a •• zdaje ml 5 ę Je~ak, że za mało tyków udał się w ubiegłym tygodniu na 
U> ~l<>wo „d·wór", ą. w sz.cugóln<>ścl szyi Przed ~1os~1om pani c~e~a klljent , zapłaciłem. Pani będzie ła~~awa przy- dworzec: kandydat na posta zamierzał 
4'Wór aug·l.ęls,ki, jest dlla amerY'ikan.rl·11a . W l"Z~fY~1stosci k?lo stotską . Cł~ucle jać dodatkowo 2~ franków.. • i w swoim okręgu wyborczym wygłosić 
s~z-ytiem marzeń. f3yć prz.edistawlonym Parrere a_ stał męzczyzna wysokiego Paweł Bre<l me ruszał SJę z mteJsca: ostatnie płomienn przemówienie. w 
·na dworze I b-ywać Jlfi dworskich przyję-1wzrostu1 attetyczJJeJ budowy. . . Przez cały cza oCClild~ł kstątki lub tez pociągu jeden z jego towarzyszy zwró­
Qvach ,....... to jest al!T)ibl-cla towarzys7,ąca W milczeniu długo oglądał ksiązki, bacinle wpatrywał się w twarz nad- cit się do ntego z następującą uwagą: 
11.ąjtrzeźwiieiswrnu nawet am~rYlkaftsk1e- · potem, WYbraw~zy ledną książkę, nie chodzacycb gOści wystą.wy. Wreszcie „Wyjątkowo źle dziś wyglądasz.„ Czy 
mu lm5'slnesma.nowi, I mówiąc słowa. wręc~ył ml Ją wrai i obecność Jeio ~aczęła ntnłe krępowa~. cl, mól drogi, coś czasem ·t1ie dolega? 

Ni": d.'Z.iwnetgo, re „ksła,tę" ws1mt b~r„ kart~ włzyrową, na ~tórej prieczytą„ I ud~ przybył Dourner, n!~ mogła!» ·stę Policzki masz z~pełnie zapadniete'4. 
·"dz.o wielu 100„ooJairowyic·h c~łcmków. P<>- j łam. ,,Paweł liJred, t1terat, były kom-

1 
cl~uzef opanować ł zwr9c1lam się do 1 Przyszły ma.z stanu w naiwyis.zym 

zatem bLuiro t-0 m~afo, rzekomo. n:a eelu batant'~· Potpyślałam S6bie wówezH. : mego z nas~ępuJącą Prosbą: ·· • zakłopotaniu wyciągnat lusterko kie­
ocnronę wyieh e1,1lonk6w prl«i ws~·k-Ltil : ,,Jaklez to dz•wne. ~~ancuz, a !~dnak . ~ Monsieur, oto prezy.~ent republ'- szonkowe i począł krytycznem spojrze„ 
wyieysldem ~ !trony nłieiix>w<>fanyich du-1 priypominą rosfąnina • ki, pan bęckie łaskaw odeJSć daleł! niem badać swe oblicze. Wtem nagle 
si.girosz6w I osz.uistów. . . W !"om~ncte tym do stołu z~11.tył _Bred. nie zv.;rócił na słowa me .naj- wydał on pełen grozy okrzyk: „M.ole 

w talki to d~ć łaitWY· 1)0SÓb ~Y'llętG się m61 mąz. Wr~czyłan~: mu ks1ązkę rJJmejs~ uwai•. W6"y..r~zas z.wróciłam ięby! Zgubiłem moje. zęby" ••• 
tycle irzekomego księcia, który potrarn Je "'"„e hłp,.., . ~!1-·1 • ·'":'' - „, °"~' ··:·-.-.+ =:o s1 do dyr.ektara pohcj1 municypalnej: Wszyscy pasażerowie wybuchnęli 
roblć majątki ną. naiwności t.ud!J~ief f a1m- lranlow~. \\ i 1efam P•enJąthe 1 pow e- .• pim będz.i ł3$k~w kazać temu panu ~miechem, długo nie mogąc opanować 
bfo0H soob6w ameryikańS1kłch. Pozatem '1 .: . •• „ iu1 <..t 1 ~\ ~t, •Hvr" 41„,.,,.;u1t.. "u.1u ~' się 1.1sut1ą~. ,.J.fdyz obecność Jego prze·J ~wej wesoto~ci.. Ody pociąg· już ruszal. 
nkstą~•• wvist-ępowait jesl!C~ f ~<> Zidot„ Jak gorzl(a fronją: . I HkadZil mit • . . JedeQ z przyJa_c1ót kandydata na depu­
lJY JasntW.~!.cJiz ł i>rz.eiJJt0\vbidiaJf w~l\de wy„ j ....- ,,Pal\ jes~ ll~!ZYUJ nierwszym na„ . Doumer ~szedł. wybrał kslązkę,I towanego pobiegł do telefonu i zwrócił 
p.aidikl dlz~j-0we I pal~tvc2mt · łH\ 111łedaf~A · bywc~. Przyo1este pan muu szcitś• ~cnął pa Plł•lłaręs, pragmt.c zapłacić. się do gospodyni polityka., aby zaraz 
!'rns1Jf~ś~. M~ęr:I1zv htl'leml prz.ep{)u;i•ed ... 1 c•e!.,. . . . I W momencie tym roitęgły st trzały„. następnym pociągiem przystała ll\tł 
infa.m~ f1C>$t i ta, ~o w 11a'd•l#rniku biett/:" Po kilku minutach iwróciłam ltWlH!C I staranna~ opakowane uz~bienie. · 
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URODZENI pod znalkńiem BYKA w dn.'111 
20 ma.ja, - pos·1ad..11il\ charakter WYBUCHOWY 
cec~uje . j,ch płyt~ość umy.słu zairoo:Ulll'ia.łość

0 

chw"la:m1 przejaw~a się u ruch la.godność, łakOIUl~ 
9t'\\"'O 1 zmysł,owość., w miłości n"estałość, po.mi_ 
mo gorą.cy.eh uciuć, Wiaaiość ich cha.raiktcru 
icst dod.ii<tn:ba i proktyczn,a, lubią innym ro.bić 
przyjemności 2 bezi.nteresownfo poma.sać przc.>z 
co n.:.era,z nairażają się n.a częste siraty l przy­
k1"ośc1 , le.cz n';e z tego f'Ahie nie robiią i to :1eb 
nie zra.ża. Powinni więcej panować w.id s.ob<J,t 
~e UJ!c!łać wpływom otoczen'1a.1 być dobrej myśli 

- t n?'dz.iei oo.!a,gnięcia pop ro wy ma.tenj31lnej, O trzy-

1932 lX.~!lł€~„ 20.v 

Przed goleniem 
i Io już przed namydleniem trzeba sił natrzeć 

KREMEM •• „ N. · ivrA 
OLEIKIEll · L 

lecz niezbyt obficie, gdyż nadmiar ufrudnia tworzenie się piany. Można feż 
natrzeć się jui z wieczora, prze& to włos wiotczeje . a skóra staje się miękką, 
~ nie""- pę~a i nie czerwienieje. Niezbędne wygofenie u fryzur e 

la gar~on ułatwia Porilom doskon11le Krem lub Olejek Nivea. 
Tylko Krem I OlejekNivee 111wier11ję pielęgnujący skórę euc:eryt. 
Krem Nivea po Zł. o.40 do 2.60 / Olejek Nivea po Zł. 2.oo i 3 SO 

W11r6b kra)owy firmy PEISECO, Sp. Ako w Fozn11nlu 

Str. 3 

ma.i a. wLa.domość z d,alnych stron o n:ie.s.podrie­
wanym ~oa.dku, dzięki któremu odbędą propon-0. · 

1~~~~D:l~~:~:€.i~ti:5i:~~~1~f r~ o· g o ł o co n o · m ·1 es z ka n ·1 e· z m e b 11· powmru os.trot.ność zaehować w J:a~Y'.-era.ruu spó. · 
lek. . 

Urodzeni pod wpływem BYKA - powiMli . 
w~trtegnć się nadm!ieroego pici.a płynów, gdyż 

1

. 
talkowe przyczynhją s\ę do 7:łeg.o trawienia z po-
v.•oclu prze.ziębicnna żołąd1ka. · oo I 

Dla urodzonych 20 maia. szezęśliwy mie;!lląc .,, ,F:,1 • •~ „Il.:: '-'LI poc.ru'i·e ..,~.r.&?la i:. ~ ~bs!~:ym,d~l0d::Ui~i 1z.t~~-~~:~(}śzJiA~.'.\G'ó!DJOr1.o"„1 ..., a .. "• ,., • DO '' • ~ " ~"" :::; Al • 

f!H.nooi &zcięścię, liczby loteryjne s 2 1 1 0 Zrujnowany dłużnik· twierdzi,. iz weksel był fałszywy! 
- Lódź, 20 ma'ia. 1 W eiksel ten d.05tał się w ręce p. Szurgo· J nlk już sję n· e zja.wi, zaproPOJiOV{ał pa-

Agi ta łorzy litewscy W czasach, gdy kryzys coraz bar- ta (Zameinhoffa 17).Szurgot zajmuje się 1 ni R. (mąi byt w podróży) z~tkwidowa-
• dziej dręczy już n:etY'hlro ubogich, ale i 1 inkasowan'em trudnych do wywtndyko nie caJej sprawy przez pod1>'sanie cz&: 

osadzeni w Witlzieniu tych, którzy n~egdyś byli zamożni, w wa~a należności: jest to. zajęcie. już zu-! ku. na Bank Właśdc ~li Nierush~mo~\,; 
Wilno. 20 1

aj czaisach, gdy jest coraz rrmiej zarobków pełn:e wyrosłe na gleh1e dzis ejszych 1 (Pi:otrkow.ska 39). Pam R. odmó~1 ła 1uz 
Na ranie olskie· koło ś~ię~an . i dochodów, a wydiatkj - niesteiy - złych czasów. Ponieważ weksel ten nie chociażby z tego względ~, .że n1e mia-

zatrz Jano l thwinó~· którzv przybyli nie chcą s'.ę w tym samym trybie mn111iej r byt zaptacony w terminie, Szurgot t.t- ła . kredytu, ani tembardz· eJ rach~ą 
na altację szkolną do 'Polski.' w czasie szać co wpływy - ~ tych czasach p.o- l zys.kal kla~zulę. Komornik I re~iru. do- c~ekowegio , ~ni '':' B~nku . Właści·c~el't 
aresztow~ia jeden z nich został po· ·

1 
wszechnego zbt~d~en~a - . z n~tury r~e- j lro·~'~ł ajęc:a, wyznaczył te:m> n h~y- N~eruchomosc1, a1111 tez w zadnym m.n„ 

strzelony w nogę. Udało się również 

1

. czy ·coraz ~zęśc11eJ zdarz.aJJą się zajęcia, I taC}l na dz1en 10 b. m .. Istotnie w dz1eń nym banku. . . . . . 
ustalić ich nazwiska są to· Petrelkaa sekwestry t l!cytacje. oznaczony przed godzmą 10 rano, zJ:i- Szurgot n· ezrazony tą zupełnie ume­
Andrzejewski i Holdsz'tein. · ' Im . ludziom giorzei, tern komom'1ko- w!t sdę. komornik .bez li~ytantów. Z pr- moiliw.iaią•cą . podpis~niie ~zeku przesz-

wi lep11ej. Jest to stara prawda, o której wcdu ·<:h bra:ku J·1cytac1a nic doszła do kodą, namaw'lał dalei panią R., by c.zek 
wiedzą wszyscy - niektórzy nai\Viet na skutku. podpisała; gdy wreszcie pani. R. ośw ad­
własnej skórze. Bez.1>ośredni.o po odejściu kom()mika czyła, że nie chce wdawać się w afere Zabił brata 

Wilno, 20 maja. Jednak fakt, j.aki się zdafzył w domu a jeszcze ciąp;le przed godzin::\ 10 ian:>, krym'nalną - Szurgot zagroził jej, ze 
We wsi Tatarka, gm. rakowskiej, • państwa R. przy ul. Senatorskiej - już 11 zjaw'•l stlę wierzyciel. który prawie do pożałuje i odszedł. 

Julian Kowryga, manipulując w stan:e przekracza normalne - z<liawał'°by s·e pa\1dno'a cwkat na przybyoie komorni- Niew'adomo w jaki sposób i kto zd-0-
nietrzeźwym obciętym karabinem, za- 1 

- wydaTzen:'.a ~ często normailne dra- k<i, gdyż nie wierzył, by krn10m'k przy łał wpłynąć na komornika, dość że już 
bit 18-letniego Konstantego Rabuszko. j maty, z fak1:emi jest z.w1iązane urz.ędo-1 .był przed 10-tą, t. j. przed godziną u- nast~pnego dnia, a więc po pierwszym 
J(owrygę aresztowano. wa.ni:e pan.a komisarza są·dowego. rzędlQwą. Gdy wreszóe \.Ylerzycieł - term·nie i przed wyznaczeniem drugie-

Policja prowadzi dochodzenie. Pan R wystawi.f wekseI na 500 zł. Szurgot - nabrał pewności, że kom()r- go terminu, przybył d.o mieszkan'ia p. 
R. pan komisarz sądowy wraz t Szur· 
g-0tem i kazali w;vnieść wt;zystkie me· 

N• ·kl · · t 1 • · • · ble z trzech pokoi. · 1ezw11 a zems a u 11czn1·c11 M'eszkanie zostało zupełnie ogoło· ~ ~ . . . , I , „ • , cone. Wierzyciel nie zostawił na we~ fi. 

O k • f k • ' • ł •' k • ł • ranek. Na poczet weksla na 500 złotych S arzy a upca O upraw1an1A ag1 8CJI . om U DIS yczDeJlposzły mebte wartości 4,ooo zł. 
~ . . , . . . • . . . •. • Jest to fakt n1esłychanei samowoli ł 

. Wiln~, 20 maJa. f Odpowiedz ta stras~me · . obraziła r D.~pi:ro na kom1sanac1e udało. si~ om~;a.n~a prze pi.sów rawnych. Przed 
. PrzeJazd_em do Sło~1ma zat~zymał . przy~adkową znajom~. Nie zdązy~ p. JYl: . ustahc. ze b}'.ł to akt zemsty obrazoneJ tenniaem licytacji komornik nie zawa­

<:1: w Wllrre leśny kupiec p. MeJerson. ! zrob1c parę kroków, Jak rozbrzmiał JeJ w s'ń'.ych naJleps.zych uczuciach za wo- · haf. si1; wydać mebli wierzyciela.w· ! 
Kiedy przybył !1~ dworze~! zatrzy;nala 

1 
głos: • ~ j dowe1 .prostytutki. Nazw'.isko komorn!.ka i poszkodowa-

~o dyskretn:e n1eJaka, Law1nska. ~k.ada-

1 
„Chwyt~Jc1e k~,munistę • 1Y1:1ersona natychmiast zwotnłt>no. ny·ch iest znane redakcii. 

iąc mu afer.tę na wspolne spędzeme cza· . Nastęi:in;.e ~-aw1!1ska poczęła ~owo-1 Law1nską zatrzymano. Co najciekawsza _ i tutaj rzecz 
su w Wilnie. . Jz1ć pol!CJI, ze W'ldziała u nlezna~ome- K-bat 19.5.32. J)rzybi·era już charakteru sensacj:i kry-

Jedna~ honorarium, której?'O. zaż.ą: go czerwony sztandar. mina•linej _ to fakt, że p. R. po powroclo 
dała, ku~:ec uznał za wysokie 1 to JeJ I do Lodzi_ stwierdz:ł, że weksel ten nie 

zakomumkowar. 'SłrB"ZYł do nierządu. n1·e1atn· iB dzt"!'BWCZ' ę· 1· a· ;:.ta:ar::::z:~e~~:~~~~~~~~· !~a~y! ~~~~ ( ;:.!':;l:f'i '.}~' • ; ~ ~~ , t. ,• . '. I ' ',' ' : • • ,~ I • 

w no .vej \\-Jełkiej kreacji 
jako nowoczesna panna 

zwolenniczka wolnej miłości 
w wielkim filmie 

Obcym · wolno 
całowac 

wk 6tce w T. S, „CĄSINOM. 

•U U U li szerzem coś wspólnego - to wy:kaze 
Poli€ia areszfowoła zbira śledztwo. Naraie chodzi nam o bezpra· 

\flilno. 20 maja. I pobierając za to od zleceniodawczyA 
1 Policji śledczej udało się zatrzymać po 20 do 30 zł. Noga poślizgnęła mu się 
Wacława Tomaszewicza, zam. przy ul. w ostatnim wypadku, kiedy do jednego 
Legjonowej który zajmtlwał się stręcze.

1 
z adwokatów skierował swą kuzynkę. 

niem nieletnich. Policja prowadzi szczegółowe do· 
Tuchowicz miał swoisty sposób strę· chodzenie. 

czenia; przyrzekał dziewczętom posady 

wie samej licytacji... (g) 
' I> • • j '•, , „ ,, • ,' ' > ;:: •" "'" 1' I ' ~ 

Akademia 
fflorsko-Kołonjalna 

odbqdzie się w niedziel'l w „~cafi• 
o godz. 4-ei po poi. 

Zajście w sądzie gr~dzkim we Włodawie ~T.~~tg;::1;:::·1:J;~~;:r;1j~!:: 
Oskaraonu zn1eważgl ·~dziedo . łu Ligi Morsko - Kolonjalnej, wzbudziła · · · Iw społeczeństwie łódzkiem wielkie za. 

Lublin, 20 masa. zany na bezwzglęany areszt. interesowanie 
Ni1ec<?d:ziermy wypa<lek zdairzY'I ~ię Po·oglosz.eniu WY1I'<?lrn, Jn?COO Pod~łe- Akademia' uświetniona zostanie od-

na tereme są.du grodzkiego w Wlodaw1e. eony ~hochr~k o~rzuc~ł sędzi~? stekiem czytem generała dywizji Gustawa Or· 
Przed tamte1szym sądem stanął Kazi- wyzwisk, zmewazył rząd po.skt, blutnit, licz • Dreszera prezesa zarządu główne· 
mi'.erz Cho~hrek, pochod~ą~y z Małopol- pocz:eim przy :WYProwadzentu go z sali go Ligi . Morsk~ - KolÓnjalnej, p. t. „Po­
sk1, oskar~ony o kra-dz1ez płaszcza z I wybit wszyst~l'e szyby.. • Ionja w Stanach Zjednoczonych Amery• 
prze:-J·pokOJU dentysty Goldfarba w Wło-ł Po V!I•elktch wv~:·tkach Uldało s~ ki P.ółnocnej i Kanadzie". Prócz tego na 
dawte· . awanturmka ~bewła~m~ i ~kutego W kaJ- program akademii złożą si~ produłtcje 

Wyrokiem sąd.u został Chochrek ska- d,<iny odistawić do w1ęz.iewa. artyą_~czne doskonałego tenora Julju· 
s,za Kargera, któremu akompanjowad (. •d • •k• 1 •kó będzie prof. Teodor Ryder, deklamacje 

uik\VI BCJil SZI~ I przemy Dl \V, tkk!~:~~tś~~tci:st~a3łs~.w;. i~~1~~id;~ 
a-4~ Ił · la · rekci<\ por. Waltera. _ .... ro przewoz a soc: orun«ł Akade111ia odbędzie lię w niedzielę 

Chrzanów, 20 mafa. sacharyny. dnia 22 b.m. w teatrze 11Scala" (śród· 
Policja chrzanowska are.sztowała Jak się ~kazało •. Herten f fjąl PrJe„ llli1jsk~ 15). Początek o godz. 4-ej P°" 

w~~oral trzech przemvtnik.6w. a mtąno„ kro~zyll . n1c~r~wn1ę imtnice p<>lskfl. pobadniu. Bilet. ~ w cenie o~ 25 groszy dtt 
.wicie Alfreda tterteną, ł Qeorga fJąla, gdyz posiadah. ~edynle karty syrktda- 2 ifotyeh w„dn1u Akadem11 w·ką,lę te„ 
obywateli nlemiec:kłch oru. MarkusąJ cyjn~. uprawma1ące dQ pobytu w pasłe a.tru ,,Scil.la . 
Guttmanna, obywatela p(llsłdego, któ- gramcznym. P:,zedsprzedaż w cukierni ,.Eapla• 
rzy systematycznie Ul'rawlalł przemyt .-ada . . 
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P·elna tabela wygra n ~eh 
1-go dnia ciągnienia 1-ej klasy 25 loterji '·państwowej. 

60.000 zł. na nr.: 136541. 705 832 63 909 42 79 84 620·3 33 304 15 Z4 60 59 840 64 65 946 85 44083 93 192 237 406 7 t8 
5000 zł. na nr.: 83165 60t 82 807 57 957 7083 249 56 3.35 444 48 698 24 21 524 69 612 85 101 39 872 88 966 45020 
1500 zł. na n-ry: 104668 157952 

n2 59 802 73902 21 89 94 80.52 56 81 179 233 181 201 89 300 69 434 759 86 93 849 71 95 
61 307 63 66 453 504 29 30 35 903 24 30 49 914 46340 62 491 94 531 41 59 668 726 70 876 

W 
• • • h , I 1000 zł. na nr.: 7492 62 9032 157 63 84 206 301 537 111 53 92 882 963 75 93 97 47335 419 538 78 613 30 110 83.3 

yc1ąc I SC owac. 500 zł. na n•ry: 47654 86530 918. I 70 986 48020 365 594 831 57 97 929 49064 152 
. 400 zł. na n-ry: 20911 29481 103137 103~4 44 469 893 916 44 62 87 11013 191 221 Z4 29 777 898 967 99. 

ZlaJę sobie sprawę z tego, t.e bardzo wiele 1261.33 157586. J 213 19 313 37 459 82 658 66 734 809 12082 88 50027 70 81 142 84 337 83 94 499 536 55 756 
osób 1 d I k I b I '424 589 90 97713 49 848 13190 387 464 87 696 92 906 47 78 79 51014 84 152 74 279 375 96 411 
'. ze wzg ę u na panu ący ryzys n e ę· ZOO zł. na n-ry: 9154 21437 27388 709 46 78 835 911 44 14014 184 235 68 a79 423 27 30 80 533 689 704 17 50 809 IO 53 86 964 

dziee mogło w tY.m roku wyfechać na letnie 27487 35981 35985 36966 43100 45787 9.6 522 79 604 10 36 39 708 29 863 15053 71 I t.3 85 52019 97 155 294 325 581 96 671 702 17 67 

wywczasy. Lato w mieście nie nalety dó rzc· 70101 71438 79446 87681 7953 99182 52 76 697 710 76 79 90 906 33 42 50 93 99 96 825 945 58 80 53158 212 28 391 484 606 42 
czy przyjemnych, ale cót zrobić?.„ W miarę 102645 140386 145654 152688 158111 16257 77 84 376 497 532 619 755 924 52 17044 53 701 42 67 855 914 28 80 54038 72 93 184 94 
sił chcę dopomóc tym którzy okres letnl~h I 250 zł na n ry· 4455 75393 79074 120 466 509 608 52 793 892 921 60 18033 64 250 68 74 345 488 903 50 67 97 55278 89 418 

miesiecy spcdzą w d~sznyc1t, ·up&tnvcb mia· 91129 iois63 i15zs6 124561 1426io i ~~ 2~~1 1:9 3~.404 50~ 690 813 84 910 19216, ~~g;o4Ja~9 5J3f8~5180~5 5J36606~1888~3 9Ó~ ~~ xg 
Stach, I dla nich właśnie przeznaczam poniższy , 1534.35 159004. I 20005 109 68 89 216 367 558 721 54 73 845 57084 145 99 227 430 559 75 714 77 843 928 

opis wlclsklch ro~koszy.„ Niecha! każdy wlę· i 150 zł. na n-ry: 1824 278.1 7645 7775 21099 398 428 67 661 71 96 793 976 22041 162 91 58086 183 87 215 366 85 462 850 76 82 992 
zl_eń miasta wyt111e sobie ten czarodzleJskl ka· 879.3 9943 10,67 13562 138

?9 23~ 31 210 39 366 437 779 860 69 88 911 50 84 2.3128 93 69028 43 100 231 89 320 36 467 005 738 73. 
wafek papieru I niecha) go ~oble czyta motllwle 

24098 27728 28u?~J 3 6
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- '' 38 290 508 668 735 38 84 40 24062 227 90 317 60019 23 30 61 144 322 31 69 95 4J6 66 71 
• -·J 1 31929 33615 734 37 65 84 25037 106 46 396 441 88 545 628 533 59 632 840 72 922 66 61249 302 J8 461 603 

głośno trzg .razy dziennie, a przy odrobmle 352i2 37.341 45981 47388 48255 54393 956 98 26119 94 205 42 al6 470 648 98 817 22 721 36 915 40 62083 149 391 446 69 700 54 62 

fantazlł będzie mu się zdawało, te naprawdę 54574 54908 56342 58306 ·60906 6?.41 „ 46 940 92 27028 137 91 230 413 34 560 99 626 916 63 63049 214 34 71 359 491 549 740 64047 
Jest na wsi wśród zielonych pól I szumiących ' 63302 63493 6c:-9c:- 1 c 8- 33 1) - : 756 84 891 97 28016 117 276 98 385 92 93 436 52 157 98 223 76 434 90 99 629 848 91 65098 
I ó I . . . i) il li ,..,, 7 387 7177;, 72 582 645 55 729 68 80 968 29110 111 21 86 258 60 73 463 619 891 999 66009 61 89 309 34 
as w.„ 72125 72190 73677 82605 90136 9631;j4 201 60 72 343 427 53. : 50 77 82 89 412 708 939 67048 255 77 79 390 

A ';lęc - zaczynamy: - 98440 99676 101226 105780 109909 I 30024 314 420 62 74 654 735 96 06 927 31002 440 70 593 720 831 84 906 16 18 68055 144 48 

Słonce wali Jak cholera!„. Gdzie okiem sleg- 111161 lll243 111833 11.3420 114396 127 55 218 33 304 20 21 35 464 529 946 32072 71 213 37 448 96 629 775 ·920 9169059 .62126 

nlesz, wszędzie Jasne plamy stońca, ani kawał· 11549?. 116?68 l l8543 l ,.,934 124371 233 53 308 37 428 43 61 638 47 84 728 79 83 314 76 82 94 482 693 996. 
ka clenia. Do lasu daleko a choćby nawet było t"JiJ
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805 91 33193 301 37 467 631 84 775 34039 64 70195 250 345 91 425 79 93 551 778 83 876 
bi' k I I ! : • . - ) ,') wL L ,'"l \),i,J 324 626 52 162 92 805 908 21 59 70 35008 229 971 71106 26 44 310 425 66 17 5,~9 649 62 92 

is 0 11 c us edz Sl w mm ani chwili - dusz- , 1.167 I 2 l 387S4 13R79S 1414.:59 14~1.10 68 371 76 480 86 91 603 60 877 78 83 87 900 99 747 811 48 81 923 51 72000 404 68 75 514 

no lak w parowef łaini, a komary tną, t.e wra- , 146719 148601 151660 157745 158929 36056 132 52 240 57 368 423 25 509 82 615 24 650 736 73 805 9'87 73056 94 151 61 292 Jl8 77 
casz do domu cały spuchnięty Jak po spotka· 185 798 922 68 73 37267 99 459 648 99 885 429 74 15 751 83 74d69 583 713 849 951 65 
nlu z dwoma podejrzanymi drabami na ciemne) STAWKI. 38045 116 232 38 369 423 62 98 521 44 48 98 75176 91 478 8.~0 33 98 908 76046 51 188 365 
uliczce 64 245 52 61 325 42 58 92 94 95 480 548 747 682 789 ~17 39 86 89 970 39211 87 422 666 92 680 713 826 904 28 96 7i013 44 89 96 418 39 
. • . ' 64 72 822 34 932 97 1105 30 42 356' 448 57 986. ' 644 713 76 855 56 94 932 64 78001 82 . 83 227 

Siedzisz więc na sfoncem zalane! werandzie . 63 85 86 661 844 978 2071 278 82 300 92 407 40261 255 65 540 69 657 68 932 41120 32 99 ' 312 523 79 756 95 814 38 60 65 67 74 923 50 

I ręcznikiem ocierasz spoconą twarz. j 97 751 904 5 .44 3052 132 51 363 473 543 98 267 307 68 417 35 74 98 508 71 79 731 36 72 79220 301 451 785.:?4 37 861 996 97. 
U sąsiadów bez przerwy ryczy ochrypły pa- 667 722 60 912 28 39 58 4202 69 548 815 20 87 800 17 9l7 42007 51 186 284 .308 20 401 85 · 800.~9 388 702 74 864 77 91 900 36 84 81114 

tefon: o Santa Lttci-i-i-l-Ja-a-a wśród słońca I 24 93 921 26 5051 109 45 378 498 540 670 89 93 577 650 67 857 65 86 915 89 43224 85 731 58 290 456 501 664 808 82477 572 98 611 22 939 
• • I ';„' . 1 83057 95 134 301 31 51 67 444 64 80 551 943 
1 róz. ! . „. Zatykasz uszy ze w11dędu na pate- 96 8'1051 167 87 226 455 84 839 90.3 85031 167 

fon I nos - ze w1..gfędu na wielskie „róże"- p I 4 87 226 455 84 839 903 86150 83 209 34 71 349 

Co chwilę podchodzi do clehie Jakaś kreatura rze1ngs prgwo.ng 59 93 418 581 647 87013 56 90 1.19 395 420 504 
z koszykiem lub bez proponule miłym zmę· 753 979 88051 152 91 311 73 469 524 735 8'14 

• , , J: - - k 95 89050 367 82 430 42 535 39 646 778 978 92. 
czooym głosem. WUSa~PUJe przeC::BW O 'WJ'Orsziaiom 90011 62 10 144 48 528 94 96 610 189 809 21 

- Może pan kupi lalka?_ 9zkolngm St 970 91166 211 402 716 73 75 810 68: 93 98 
- Kury nie potrzebne?.„ 912 41 43 92239 50 423 64 1M ;;53 739 807 929 

- Swicie rzodkiewki, barbarum, szczaw, Handel i przemysł, walcząc z skut- ! świadczenie, że 69 930:18 164 70 252 56 96 425 5.33 6.~1 74.3 8n4 

szpinak safata kami kryzysu broni się jednocześrtie ~ J)raca ich nie idzie na marne l 93 711 77 94072 101 97 304 26 424 5~ 72 75 5.H 
: „. I · kl . '· I k J· · · d • d , · , ._ 71 717 71 854 957 65 95086 96 151 67 291 340 

- Niemowa Jestem, mote szanowny pan zac1e e przeciw rn . on ,urencyłnym l. aJe orazne skutki,. ~o przyc~yn!.'l 1 421 67 79 507 72~ 39 916 96084 85 37.3 466 so 

ofiarule co łaska?.„ . I zakusom. ze strony róznych czynmkó~, , się w znacznym stopmu do wzmozema ' 646 79 744 97 837 937 91 99 97035 2.18 11 408 

Tęskni:>t do chłodnego zefiru do deszczu, a korzystaJących z pewnego rodzaJU : tętna pracy. 175 8.14 40 54 98127 79 80 435 64 67 95· (jQO 7 

gdy zaczyna padać deszcz w ;okoiu następuJe przywilejów. I Z drugiej strony jednak warsztaty 7.59 8}2 60 90 874 99 99.?31 377 517 84 712 
• , . L D T' . d t i k I . d . b ł t h b t j 829 9

:1
2• 

.rewolucJa„. Wszystkie graty, łózka, S?afy, $to- . - ., ~npsi 1 ~IT,1Y,, n.ie awno o WY~ ąl( e- • s~ 0 ne, posi~ a1ąc. ezp a nyc ro ~ - 100056 1 i3 62 94 ZZ5 32 35 81 344 45 565 73 
ły musisz przesunać na środek pokoju, a w ką· t11U przedstaw1cieh handlu przec1wko mków uczniów, me pfacąc podatkow i 631 -707 94 886 957 101075 1ao 309 411 97 661 

tach ustawić miski i wiadra, teby woda, ~cle- sklepi~\~m szkolnym, które .odeb!aly ; PfZemysłowych i innych ś~.iadczeń, ~a- 1 792 95 854 8L 297 102JJl4 317 45 216. 6!1 -84 806 

l'(lij)5a obficie> z sufitu nie zalała podłogi. A po ~vł~sc1c1el?m. sk~adów z ma~7ną.ł_ąpu p.1-tn~ej mogą pr<?dukowa~ mz P,.rze.ds1e-.,,88 947 103061 88 187 297 306 89 467 521 7M 

deszczu nkzem pradziad Noe możesz naJwyżeJ s m1ctmem1 z.Haczną_ część· kl~;ren~~h. . Tnor~~a ptywatne, dla ')?tórych z tego · 1~sK~g t~4 1~:·~~ ~~ 5:l ~ 4j: 9i0~5 ~2~6 ~~ 
wypuścić gołąbka ze swe! letnlei arki, albo-I . Z anal?g1cznem1 pretensJamt wystą- wtasr:tie wzgl~du stanowią 961 63 ć5 1011.u 85 202 3.35 43 92 95 419 55 

wiem dokoła twego domku szalelc wielka po· pił ostatnio przemysł metalowy. Spra- grozną konkurenc)ę. 108012 24 153 61 250 61 74 77 92 404 650 64 75! 
wódi. wa ta wymaga szerszego oświetlenia. Warsztaty szkolne biorą udział w róż- 89 852 914 21 34 72 109179 84 483 503 706 83 

z włelklel rozpaczy siadasz po ture~rn na Na ter~nie Polski istnieje nycb ~rzetarga~h. i poniew~ż. oferty kh 
832 1~g0f~63 1 32 38 92 140 58 587 641 n 6 916 

stole pośrodku pokoju 1 wtórufesz pateTonowl • s~esć szkó~ zawodowych, , są n~1korzystme1sze z wyzeJ wyłu~z- 86 111106 47 3,,8 40 497 751 94 .80 182 908 42 

z przeciwka, zaczynasz ryczeć głosem wariata 1 posiadaJących własne warsztaty meta- czonych względow, przeto przeds1ę- 112004 25 78 393 405 66 587 96 68.3 no 264 95 

wołającego na puszczy: ' . Jurgiczne: -- Szkoła Rzemiosł im. K::i- biorstwa prywatne. opłacające podatki I 113118 273 425 688 748 79 so 813 17 10 ·98.3 88 

- „O, Santa Luci-i·l·l-Ja-Ja· w~ród słońca I li~iskiego w Pabjanicach, Sżkofa T~ch- 'i robociznę, nie mogą poprostu z niemi 11405~ 1~7 253 415 621 39 115061 241 36 ·,:i9 475 

I Ó
• "'" 1 mczna we Lwowie Szkoła Rzemiosł konkurować 1843 9-~ ::il 59 116096 18:l 90 294 40 52 56- 85 !iR4 

r z „ • • O O S I . , • . ' I · : . . 868 11 t 35 l 63 94 591 726 826 81 914 5.3 118178 
Wtedy karetka pogotowia przewozi clę bez- . • e czJanow w Łodzi. Szkoła Prze- O zakazie sprzedazy wyrobów z 29 53 508 703 66 833 916 20 78 8:i 96 119019 

p!atnie do mieiskiego szpitala, które witasz z mysłowa w Poznaniu, Szkoła Rzemieśl , warsztatów szkolnych nie może być 65 183 201 335 482 605 36 5:J 6.3 9-53 73 87. 

radością Jak Jutrzenka swobody._ lniczo -. Prze~nysłowa w Ostrołęce i ,mowy, istnieje jednak projekt. aby j 120101 21 367 414 92 652 _705 6 7 sso 
wreszcie Panstwowa Wvższa Szkoła ceny wyrobow szlrnlnych dostoo::owału 1 tzt 101 218 52 67 .~34 500 602 110 52 RO 845 77 

- - - - - - - - - - - - - . .. ~ . .• • • :). .1 : 989 122047 61 173 306 578 755 76 l?.3244 54 67 
Wyciąć 1 schować!„. cz.ytać trzy raty dzlen- bt}dowy 1!1aszyn 1 elcktrotechmk1 w su~ do cen wyrobow przeds1ęb1orstw 83 348 428 94 548 645 728 803 15 50 74 124282 

nie!.„ Jedyny skuteczny środek na smutek 1 tal , V\ arszawH~. . • · . I pryw~tn~c~, 133 403 8 39_ 42 79 609 45 945 71 125004 4119 46 
z powodu niemożności wyJazdu na wieś! Sprzcdaz narzędzi 1 przyrządów, wy a. wówczas przynaJmmeJ będą równe 900 I~ 1261„7 ~01 7 80 ~.38 97 405 44 56 84 89 
· STOP rabianych w warsztatach szkolnych ko- siły. j 91 521 687 917:>6 884 121032 66 Z24 431 42 ;;90 

' nieczna iest z dwuch wzcrlędów Prze- 1 Sprawa la posiada wielkie znaczeni" · 684 735 862 81 920 
2
9 30 128ooo 145 271 365 412 

TEATR MIEJSKI. 

DU§ z pOwod:1 próby gen~ra.t.nei komedii 
.,Bamk Nemo" prz.edsta.wicnie odwola•nc. 
~ s·obo>tę premier<\ świ.etnej komedii L. Ver­

noo.Qa , Ba11ik Nemo", która jal>o wyborna saty­
ra n.a o•becn·e sfoimnki f'•na.Mo>We zyska.la w Pa_ 
rytu reko•rdoorwe powodzcnj.e, 

d 
• . b • I . V 41 54 570 74 86 610 37 7.36 84.1 939 44 129J94 

ewszystk1em szkoły w ten sposób po- dla ogromnych rzesz robotników, zatru 340 52 556 91 609 90 741 828 59 65 971 . -

1 
krywają własne koszta produkcji, po dnion.·ych w przemyśle metalurgicz- 130016 128 57 64 66 68 93 304 10 s4 442 CJ7 
drugie .zaś wpajają w uczniów prze· nym. . 564 86 684 831 950 85 131126 74 286 445 575 ~10 

- - 924 49 132033 257 95 .344 80 578 83 901 38 
13:tm 522 67 153 so8 22 911 134049 120 325 

H li 
' 

T d
- ' 48 404 27 47 51 86 6.38 748 902 28 .39 135065 86 

O ... o ro JO 116 330 96 500 911 1.36:,67 11 450 n 84 553 69 
- "!..!!' fJJ • •• 711 847 931 45 137136 37 418 513 603 75 801 6 

1380i0 160 313 469 825 58 912 93 1.39115 285 
PROGRAM ROZGLOSNT L0DZKlfJ ( ha.rmon!lc:zna pod dyr, Grzegorza Fitelberga 78 80 536 806 6.3 937. 

„POLSKIEGO RAD.JA•'. l oraiz Imre Ungara ((ort.). j 140078 219 78 .311 35 53 454 542 67 74 721 
PIĄTEK, dnia, 21) mata 1')J2 r. 1. M. K?11d·;.a.cki: Ulwór 'cha.raiklery&tycz.ny I 61 79 81.1 940 1411.?.~ 220 447 59 562 614 22 41 

11,45'-11:55: Cod.denny'''Przeg ąd Pra.y Poldcc!. ,żot~uerz • . • . 81 142147 63 90 200 80 .~13 89 457 91 616 86 

OTWARCJE SEZONU LF.TNJEGO w TEATRZE Tr. z W-wy. 2• t>. Perko:v-skt: S:ofonietta.. j 724 36 87 143467 500 1 10 9.31 144112 58 .159 
LETNIM w PARKU STASZICA. 11.58--12.lO: Sygna.ł cza!u z War;zawy. hejnał 3. Fr. Ch~ll\: .Konc;ert fortepianowy c-mol~. 414 712 37 53 9.34 145041 439 687 929 1460.30 

. W sobotę o «od 9 1' . t • l z Wieży M11iriacki.ei w Kraikowi1l odczytanie 4. I. Straw11\ski: Sui.ta z .baletu . „Petru~zka' · 1 159" 72 207 85 302 4 28 67 86 424 43 94 509 45 
s z. -e \~J·ecz. n.ais- ą,p-l 0 war- prograntu n;i dzień bieżący · W przerw-..e koncertu felieton bleraclu p. t. 70 610 45 78 700 l 13 66 84 94 801 958 147047 

c~ 1Se:i;cm.u w . ~eatr.z~ Letn im .w ~ympatycznym 1210-13 'JO: Plrty gramofono~e :,.~6ief Wey&&enhofl" - wygł, Ja.n Adolf 133 301 19 420 80 588 76 738 51 57 R06 37 56 
pe. nymNzte!eru I św~zed. go pbowdte~r.za pa-rku sta_ ·1a:?o-15:2s: Przerwa ' • nerh;:. Tr. z W_wy, . I 80 96 942 82 86 148.~78 429 65 520 51 58 85 6-11 
szi1ca. a 11n.au~urac1ę a.na ę z.1~ sportowa we- 15 z5 15 45. Od et W''ln t .A , ł „ 22 40-22.50· Dodatek do P ....< D 'k 
&Oła farsa Smólskieg.o ,Błędny boimir". \YI roM . -ls:k" .:, CZ} «łz: . ~ f aSpl. c' .„t!J"°k. poez1s . Rad ' . . ko ,.;_asow~6o z1e~n:. a ' 976 149034 274 316 79 87 421 77 79 518 667 
:i;wari o-wan~~o boksera z:na nv sportsmen 16.faki 15 sopo 16 ~eo' rl-rt wyg". P(. . ywnS I, wl)Weg? oraiz mun~a.t meteorologiczny 735 905. 
zdobywca wielu na.~ ród Zdzi.slaw Karcz:ewslci' 

16
·
20

-
16

·
40 

" Y, ra.mo onkowe z _:;wy· k-' z · airsuwy. • 150048 ·59 139 51 54 75 296 99 ;p4 ił4 430 
Reżyseria Z Zbet!lbiMk.iego . . - . : „t.yc1e w mr<> ·u" - =czyt Y'· 22.50-24.00: Muzy~a taneczna z Warszawy. 513 45 614 36 81 724 42 9.J R.'32 965 -77 '15ir148 

• · · M~kohi'.1 Wroczyńskiego. Tr. z W-wy. AUDYCJE ZAGRANICZNE. 126 324 36 42 54466 545 617 717 812 63 78 99 

TE 
TR 16.40-16.55: Płyty gram-0fooowe. Tr. z W-YIY· 19 05 RYGA K f 912 15?094 294 30 68 421 502 

A POPULARNY 10grodowa 18). 16.55_ 17.IO: Lekcja jęz:yka angielski.ego z War_ . • • • J • oncert sym onkz.ny. - 702 51 8.'!4 964 
Dziisi:aj w pia,t~k o gc.dz, 8 mi>11, 15 w'>eczorem sz.nwy. 20 o'o PARYŻ· Le Ch·emhneau" - On.P- 15306.l 302 31 498 509 82 616 76 721 25 R.H 

B A
' " f k J '·[ J M ·! ' } " · 

4 
yv, 38 943 57 1541.~6 88 212 41 .375 549 75() o.~9 .50 

" uen.oe ires 67. li 3 w llK a(: I arensa. 17.10--17,JS· .•• P~l."'yka Ros1'1' n• Dałek:~ W~cho ra <~a'""'re!YO Leroux CM 

R 
. K T ,_, V,,, „ "" ~ - ·~·· ~ . . •• · 902 55 70 81 155.?6,l .'163 9.3 629 885 975 156112 

eżyscna . atar...i.ewicza, Ceny o1l 50 gr. do dzic" - wygi, pro.f. Ja.n Jaworek.i, Tr, z 20 OO \VIEDEN R ·w ~9 7 4 
1 zł. 60 groszy. Warsz:awy. • .- • „ lenz.1 - opera a-.1' 31 35 81 73 957 R62 15i025 147 215 423 

. ~·· ··:- - .... „ . . . . .· - . - .. 

Wieczny Kalendi'rz 
7 3

5-
50 

K ł d k gnera. „ I 75 R2 598 840 10 9.33 42 15~mo 340 484 669 8.~2 
1 · 0.r~.8 · O:and:li:0;:6wpo~~.i ;;~~ ~oi:7;u:!; 20.00. DAVENTRY· „A Villag~ Romeo ~~5 9~~ 4f8 

1~~~03 13 103 47 89 235 499 606 96 

Szczeglowa. Tr, z W-wy. and Juliet" - opera fryderyka De-1 1·----·----------· 
18.50-19 15: ~oz.maifośoi, Husa. 
19.15--19.3-0: Komunbka.t Izby Przęm. - Hand10<Wej 20.30. STRASBURG. ,,Les petite:s Ml­

w tod.z·i, odczyt·a.n·ie prc.grallilu na dz. nast. 
19.30-19.45: Kalendar-zyk fi:lmowy, repertua.r te- chu", operetka Andrzeja Messager'a. 

każdy otrzyma be.zpłatnie . Na koozta przesyłki atrów, pfyt.y gra!Jlofcnowe. . 21.00, HAMBURG· ,,Ried•ny Jonatan" -
na.deślijcie 50 grc1Szy znaczkami' po<:ztowerri. 19.4~20.0<>: .Pra$owy .Dziennilk Radi~wv z W-wv opere~ka Millockera. 

z tarczą automatyczną 

Adres: WARSZAWA, skrytka po1.ztowa 379. l20.00-20.15: P-0ga.da-nka muzyczna ('cmi6wi.enie 21._45. KOPENHAGA. Pieśrui polski•e W 
Maria Bicz. · · · · · - ·- koncertu symfo.nicz..'le·go). Tr. z W .wy. - · 

20.15-22.40: Koncert Symfoniczny z Fi~harmMJJi wyik. P. Gabrjeli Kry~ier - Biernac-
W.a.r&aws.Jdej. Wykooawcy: O~estz.a fil- . klej. 

jo' ' r1 ; • "· '' • ' ' ' ~ • 
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33) l STRESZCZENIE. 
Na seans soirvtvstvcznv. urzadznnv 

przez mi~trza ma11:ii taiemnei prof. Stonel· 
lesto. przvbvli również: urocza blondvnka 
,Mary w towarzvstwie strvia swe11:0 Steń 
skie20 I ele2andt rulodv arh:hilekt Stanl 
sław Barski. Podczas seansu ukazała o;ie 
taiemnicza ziawa. s7.epcac: - .. Marv. Ma 
rv!..." Wkrótce potem usłvszano szamota 
nie tak. ii zdenerwowanv Iem Stanisław 
na11:le zapalił światło eleklrvczne. Krzesh 
na którem siedzlala Marv. stało pu<,te. 
obok czerniła sie. przvkrvta czarnvm ola 
szczem. oo~tać orore~nra. Młodv architek 
lednvm skok'em znalazł ~le kolo nie11:0 
I potrąsnął nim mocno. Trup cztowłcka w 
crarnyrn ołaszczu runął bezwładnie na zie· 
mle. J\\ary nie było w poko)u! 

Komisarz onłicii krvminalnel Wattson 
przybywszy na mieJ~ce zbrodni ściąirnąl 
z twarzy trupa płaszcz I pnekonał się z 
przerażeniem. te nie byf to prof. Stonclli. 
lecz al'l:ent, delegowany przez policję na 
seans. 

Wreszcie stryj zagln!onel Stcńskl otrzy­
muje list pnd'Pi~any przez .. Związek Nie­
widzla1neirr:i J>tomicnla" z h,danieem. aże­
by ów jako okup za Mary do załączonej 
kasetki włożył sume 151) tysięcy i zdepo­
nował Ją potem w dolnym • wylocie rnny 
deszczr,wej w jego domu od strony ogrodu. 

Komisarz. Wat,on i detektyw Petroń, do 
który..:h szantażowany zwrócił sie o po­
moc, postanawiają wciągnąć bandytów w 
za~ad~ki:. 
Wlożywszy ka!;etkę z pieniędzmi w omó­

wione miejsce. czekają zacnieni przez cala 
noc na wysla 11nik6w związku Niewidzial­
nego Płomienia. Gdy rano pragnęłl pienią­
dze wyjąć i; ry1111y, okazało się . że znikły 
one w taiemniczv snosób.„ 

W knajpie p(xJ Kometą czeka czerwóna 
flanka na swesrn kochanka Antka. 

Antek nie dlUl:'.O popa~ał_ Po~ ~9me_tą . . 
Mały kr~py meżczyzna ' powiadamia go, iże . 
Związek Niewidzialnego "Plomienia wzywa 
go na zehranie. Zebranie to odbywa się w I 
małym dnmku na przedmieściu. 

Z poza 2esteJ kotary przemówił wre- , 
szcie niewitlzłalnv .. prezes" dziekniac swvm 
pod w la dnvm za dotvchczasnwa działalność 
i udzifi,laiac Im M\vvch in~trukcvJ. 

Dc<lektvw Petroń dC'szedł d-0 wniosku. 
te shzynka z pieniędzmi, złożona w ryn­
nie. v1~fala wylPwionn z da.:hu, przy pomo­
cy linki i mag:resu. 

Ody wlec po rai wtóry „Związek Nie· ka wywnioskowała, że należy on do talzescm, któremu odgrażał się Antek? O 
wid7.i:ilnrgo płomienia" doma,ga się od Steń :emniczego Związku Niewidzialnego tern Hanka nie miała pojęcia, lecz zato skie11:0 złożenia okupu w tem samem mlei· · scu, Petroli zaczaia się wraz z komisarzem Płomienia. Wprawdzie, chociaż, g<ly poznała jedną ważną tajemnicę, a m1a-
Wattsonem na dachu. kilka razy zapytała o to swego kochan-1 nowicie, że siedzibą szajki jest domek 

· Nagle ukJ1zała sie na krawędzi tajemni· ka wręcz, ten wsiadał na ni<\ groźnie: na przedmieściu, gdzie od czasu do cza 
cza postać. która na widok zasadzki rzuca „milcz glupia, tei coś strzeliło ci do . su apasze urządzają swe nocne zebra­
~~ ~~~c~~~cczki. Rozpoczyna się dramatycz· łba" - nie mniej w akcencie tego &O- inia. 

A tymczasem n.ieznanl sprawcy .napadli rączkowego · zaprzeczenia tkwiło coś I Dlatego to od pewnego czasu w rót­
na Steńskiego. obezwładnili io i rozbili takiego, ie dziewczyna upewniała się nych porach dnia kręciła się Hanka w 
JegJ>ok:J~~~s po~cigu po dachach ranlo1ly zo- tylko w swych przypuszczeniach. I okolicy sklepiku, gdzie w migocie lamp 
staje kulą komisarza Antek. Rannego, któ- Tak zresztą było początkowo. Po-. ki gazowej medytuje nieruchomo ponu­
ry u~zcdł po~cigu opatrzy! samarytanin tern po zranieniu Antka. gdy piel·~gno- ! ry tandeciarz. 
zaułków dr. Rnllinson. a Maksio ulr:kował wała go u siebie i jeszcze później, w I Dziewczyna weszła nawet dwa razy 
w do':>rze ukr~ tej piwnicy starei Piiaczk.1 okresie długiej rekonwalenscencji, dys- do środka. Raz, zapytując niby o radjo, 
Macieiowel. Tu znajduje się również Mary. krec1·a 1·ego była nie tak bardzo ścisła. la za drngitn razem kupu1·ąc 1·ak<>ś zgoła Antek, przyszedłszy do siebie. spogląda po- „ 
żądliw1e na piękna panne Od czasu do czasu - zwłaszcza po · jej niepotrzebną kłódkę - i przyglądała 

Pewne_i nocy rzuci! si.e na śpiącą. Mary pijanemu - pozwalał sobie na jakieś slę pilnie: jak gdyby w mrocznych o-
zdolała sie Jednak obron:ć. aluzje, na jakieś żale, że Związek wy- I czach starca można było wyczytać roz 

W cias1e szamotania zsunęły się ban- k t ł h · b · · k' ś · · t · · j dk' daże z dawnyc.h ran Antka. tak. te trzeba orzy~ a. go ame. me -: na Ja 1e po- w1ązame ~ap1ące1 ą. zaga 1. 
było sprowadzić dr. Rollisona, który opa· gr6żk1 1 pretens1e, skierowane pod Lecz wizyty te me przydały się na 
trzył chorego.. . . . adresem tajemniczego prezesa. nic. 

Wreszcie zJaw1I 5!e w piwnicy z~mas~o- Wszystko to było nader chaotyczne Siwy. zgubiony w własnej nicchluj-
wanv m~czyzna, ktory wyprowadzi! uw1e- l b · d · · · · k I · d · ziona r.a woiność a e ystra Hanka na po stawie strzę-1 neJ brodzie 1 ontemp acj1 tan ectarz 

Związek Nie~idzialnego Płomienia Jest pów powiedze11 i stówek, odtworzyła milczał tak niezachęcająco, że Hanka 
z~skoc.znny, ponieważ nie wie, kim był ten sobie całokształt prawdy. lnie usiłowała nawet wciągnąć go w 
meznai~m}'. . A zatem: Antek należał do Związku rozmow~. . 

St~mslaw I Mary po 'POWroc1e z Zako· N" 'd · I Pł · · · · 1 · I p t ·1 • b ł "Danego mała się zaręczyć. Aliści godzinę 1ew1 z1a ncgo om1ema 1 Ja rn Jego os anowi a mnvm sposo cm zg c-
przed uroc.7.ystośctą zostaje Steńska por- członek oddał organizacji jakieś ważne bić tajemnicę, kryjącą sie w niesamo-
wana po raz wtóry. usługi. Potem, gdy stał się inwalidą, : witej pustelni. 
~an ny w rękę. Antek rości ~oble . do gdy okazał się już niepotrzebny wyrzu I Hanka zauważyła że lewa część 

Związku pretensie o odszkodowanie, . • t · A 't k · ! d k' ' któ' j 'db ł · Atoli przemawiający przez kotarę tale- cono ~o z7 s ow.arzysze~ia. n. e po- 1 om. u, !a, w. r~ o ywa }'.' się ze-
mniczy rrezes odmawia mu wszelkie! ~- czął się w1doczme odgrazać, moze poro i brania, Jest mezam1cszkafa, więc pew­
mocy. Antek proPOn1,1i~ '~ięc Steńskiemu, że bił jakieś kombinacje na własną rękę, 1 nej nocy postanowiła zakraść się do 
za so.o~o zł. wv~~ uw1ęzr~~ą._ lecz tel samej clość. stał się niebezpieczny dla związ-1 f.rodka. 
nocv gm fe Z' reltt skrytoboicy. I k · A ó d · · t O t ... · d l · · ,, Baron. owa Irma de Sturn graiąc 111efor· u J prezesa. w wczas awm Jego o- s ro„nie po esz a na1pierw pou 
tunne w rulet~ę. sfalszowaia na wekslu warzysze zamordowali go jak psa. drzwi, a potem pod te drugie, przysłu-

. P~cTD.ls swęg? meża .. J3aro1J.; wyieżdźaiac ll~ I Teraz na Hance leiy obowiązek pom chując się czy nie dojdą ją ze środka ja 
wieś zostaw1ł. le~komvślrte1 maltontCe 25.000 szczenia przelanej krwi ukochanego. kieś szmery. 
zł. na wykuo1en1e weksla. I D b · ·ć · I k' ? U k · 61 ·1 f J trn1 razem Irma prz'eitrała tę sumę. ? rze pomsc1 st~: cez ~a ·1m. . sp~ OJO~a g nem m1 czen em, 
W ~al?nle ~ry ~rzedsta:vit. się lekkomyślnei . Kun są cztonk~wte :Zw1~zku, kto wz1ęra się razno do roboty. 
~ob1cc1e ~1c1~~1 Umansk1 I zaproponowallJcst przedewszystk1em ta1emmczym pre · 
ze przyJdz;e 1e1 z pom0cą. Baronowa stała ---- ··---
się ko-chanką nieznajomego, z którym włó- · • 
czy się odtąd pn wszystkich salonach gry. R d · I · ,d · · t d · o tern .wszystki·em ?'lwiaduie się baron i oz z1a p1ęc z1es1ą y rugi 
zwraca się do Petronia o pomoc. 

--.... ........ --... 

Rozdział pięćdziesiąty pierwszy 

tz~rDJono 1lanfla DJ roli 
rnści.:ił1 lfli 

W spadku po Antku nie zostało Czer-1 Był to sklepikarz. 
woncj Hance nic, z wyjątkiem wielkie- - Kto tu? - mruknął grotnie, wy-
go pęku wytrychów, jakicmi zamordo- 1 ciągając . podobną do szponów rękę w 
wany apasz ongiś, za życia, pos_ługiwał1· stronę struchlałej dziewczyny. 
się w .sposób zgo!a mistrzowski. Hanka mimo zimnej krwi, straciła 

w· tym samym czasie, gdy dctck-' motorem całej działalności flanki. Dziewczyna me bez romantyc~nego na chwilę przytomność. Chciała ucie-
tyw Petrnń kręcił się bezskutcczniej - Zemścić się! .- wołało jef w du- sentymentu .sPO$flądała na tę w1ązkęikać, lecz nogi odmówiły jej posłuszeń-
przcd pałacyldem baronostwa de szy, gdy pod ,.Kortetą" mechanicznie drutów, spręzyn 1 stalowych sztabek. lstwa. 
Sturm i kiedy brygada agent<iw śJed- przechylała kieliszek wódki, posmwio-1 Przypominała wówczas wdowę po Sekunda a potworna fapa porwała 
czych przetrząsała całe przedmieście, ny jej przez przygodnego fundatora. generale, przeglądającą się ~ leżącym wiją za gardJo zdusiła i poczęła wciągać 
sąsiadujące z ulic;:i Lcsnq, na której - Lcrnkić się! - nuto się jej po szkatułce orderom, zdobiącym niegdyś w otchtań drzwi. 
z~mordowano Antk~. ktoś .. czyje zezna gło"":'ie, gdy na rogu ulicy w blasku la- piersi jej walecznego małżonka. 1 . Nag~~ z pod par~8:nu wyfon'ł si-ę d<ru­
me mogłoby ~orz11c1ć waż.kich do .ślcdz tarm: l:Zekała na amanta._ lub g<.ly ktoś j Wierna kochanka, nie mając innych g1 .Ja~1s wysoki .c1en, by runąć n'tesp~. 
twa szczei:!ółow, prowadził badame n::i ~a kilka ma:r~yc~ srebrniaków. '~y~o- pamiątek, przechowywała je z pietyz- dzianie !la skle~1ka-rza. 
wra~ną rę~ę. . zyczywszy JCJ cmfo, całował Ją w 1z-,1mem. niby pogańskie relikwie. . - Nie. rusz lej - krzyknął i z całej 

!'11c sądzn!Y bowiem. t.e w miarę. jak debce na poddas~u. . Tera.z wytrychy te przydały się jej Sllty zwalił go ręką uzbrojoną w boks 
. śm.eg grud mowy przysypywał ponsO\s.. e - Odnlaclć się twq1m mordercon~! do celów praktyczniejszych. w gt~wę. 
róze, rzucone na Antka grób. Czer- -- szk-chała gdy w zimowe połudmel . . MlJStrrowskie było to udeirz.enj'e bo 
wona Hanka zapomniała· o swoim ko- klęczała przy samotnej mogiłce uko- d N~ch.;tiwszy 

1 
~ę· przy lewych palce tandeciarza, które wpiy się mocnio 

ch~"~ku: h d . l k t f b. chaŁnego: . ht . 1:!:t~strbf~i~ę k~łoz~~kzJAtotta~pt~J w ~ardło kob.ety, rozluźniJy się mornen 
vv p1erwszyc mac 1 a astro y ~ - zy JCJ przysc Y - pozostała chęć j . h .1: d j d, 1· . j 1 tal.nie a stary runąt z jękiem na ziemię 

ła ona kompletnie rozbit::t. Gdyby nie krwawego odwetu. sameJ c wt t, g Y e en z ep1c wc 10- Wó . . · 
samarytańska pociecha doktora Rolli- Coraz rzadziej czerwieniła się bra- · dzą'cych wytr~chów ~etknęła .do ~rod- orwatczas nlespodzi~wany zbawca 
sona. kto wie. czy nic targm;laby się na wura jej niedzielnych włosów w błę- ka i poczęła mm k~ęctć, coś, m~y 1skr~ P • Hankę za rękę 1 krzyrknąl glo-
.swoJe życie. [30 i cóż jej przyjdzie z te- kitnej od dymu sali po<l „Kometą" - a elektr~czna przeleciało prze~ JeJ dłoń i śn~ i i · 
go nędznci;o bytowania skoro zahra- za to coraz częściej imżna ją było spot-I' sparal~żowafo, parząc boJeśme. . N ·e rryasz tu .n 'C ~o roboty, czego 
kło Antka? I3ez niego świat stracił ca- lwć kręqcą się w pobliżu domku'. ' w Dziewczyna krzyknęła i wypuściła tu s ę kręoisz? Uc1eka1! 
ły smak i sens. którrm mieszkał tajemniczy handlarz pęk kluczv. który z brzi;kiem padł na Dziewczyna ,poczęła umykać co tchu 

łfanlrn pfalrnla wprnwdzie mnfo, ale star'.!go żelaza. · jziemię. Wkrótce jednak opanowała się i a w ślad za n~ą poleciał okrzyk: 
zato niewypłakane jej Izy plldaJąc na Nie tylko intuicja s1cptalcr Hance. te poczęła na nowo dobierać :iię do zam- - A n:ie w1racai tu ni·gdy bo z.gl~tiesz„. 
serce, ciężyły jej tem nieznośniej. wla~nie tu znajduje się klucz. moi;:acy ku. · Pamiętaj! · 

Wreszcie po jakiemś czasie otrząs- rozwi<1zać pbnurą zagadkę. le tak było, 1 · I znów, gdy włofyła metalowy drut 'D()piero gdy już była daleko uprzy-
nęła się ze swej apatji. Przyszły re- o t':!m świadczyły I fakty. do środ~a •. szarpnął Jej r~kę . nagły ból, torn1!' fa sobie Hanka, że gł-os ten nie jest 
fleksje. . ?•7LCież ~·~;l•~gując Ailtk,1.. \V\"~J('-, udar~mmaJąc .dalsze wysiłki nad otwo- 'jej nieznany. · 

- Nie - myślała - nic wskrzeszą· .!1.!:1 ;c1ka razv. że ko-:h.trl''i jej znika rzemem drzwi. · - Czyżby to był? ... E, chyba nie: 
ju.i Antka żndne łzy i żale' Chociaż ży- t.1 1<-mi::c.zo w urzwiacl:t te~·; milczące~01 .. - Widocznie naelektryzowali zamek złudzen1e! - myślała gna!.ąc pośnie­
cie strac1ło dla mnie całą warto5ć. za-I 111:ly li u cz:y 90? - mignęło jej przez głowę, a źonc,oi pustemi uliczkami przed sieb·e. 
nim pójc.lę śladami Antka, muszę się Fi.co? i dhlczego z11ohowywał .· An- w tej' samej chwili rozwarły się szero-J (D I . . 
zemścić na tych. którzy zamordowali tek " i;od0bm.:h raza('a tak nie')fychd· ko drzwi sklepiku i wychyliła się z nich a Szy ciąg JUłro). 
m; moje szczęście. ną 1stn·~n"ś~ ·· jakaś koszmarna, kudfata. do widma po · 

Ta myśl stała się teraz głównym Z różnych luźnych powicdz~1\ . Ant- dobna postać.„ ·. • ·· • - I" • 1 ,/ „ • '- „ 



Str. ~ 1932 

ft a 'dfi 

DŹWIĘKOWE 

GRAND'' 
~ Kl:: _, 
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Dziś 

rewelacyjna 
premjerai 

W zruszający dr a mat erotyczny, 
przedśmiertne dzieło bohatera filn1u 

„Na Zachodzie bez zmian" 

Louisa Wohlhelma· 

,, 

w pozostałych rolach:. 

Jean Arthur i Robert Armstrong 
Emocja, szczyt reżyserji, techniki filmowej. 
li ad11ro ar ani: Najnowszy dziennik dźwiękowy 

Fox'a oraz aktualności krajowe. 
Początek o godz. 4.30 po południu. 

Ila sezon lalńl eony 111101sc znttone. 

I 

'"":;SPLEN-Oi'ii,~···' 1 · Maurice Chevalier, Jeane~te Macdonald ~1~!p~;~~łym Ernuta Lubitnha . 
Narutowicza20. n-f GODZINA z TOBĄ'' ••••••••••••~••••••111111a11••••••• p • • ' ' . . 

Dziś I dni następnychll I muzyka Oscar Strauss. -Pocz. seansów o g. 4 ppol. Passe·partouts, bilety wolnych wejść i kupony ulgowe nieważne 
•ww„m11111m+11J1Dr--e111111 mtEElll!E&!lll!!Blllll!+Y111111!IEl!illm1masnmq;alllillliMIB'~••WA111łFm•a1&!El!&naawwrr.:n:a;;11111111MZ1m11s;m11mmH••sm1t1111111„„„„„„„„„„„1m„„„„„„„„„„„„„„„„„. 

Dźwiękowe Kino 

,,CASINO'' '_1.~ 
Ostatnie 2 dni! 

h 

I ,,KSIĄżlĘ DRACULA'' \ 
Genialny twór erotyczny wg. słvnnej powieści Bram Stokera, 

W rof, gł, Bela Lusosi i Helena Chandler. 15-4 Począt~lc: o g 4,30 

Uwaga: Uprasza si~ os~by starsze o nie•pro•a<!zanie młodzieży na ten lilm Zł• 
Ceny miejsc zniżone: 

1.-, 150 I 2.-

'' 
Dramat aMielslc:ielfo oficera z "lntrlittence Serv'ce", który dokonywuje 

na uiemieckiem terytorium boba te rskicb czynów wywiadowczych, 
W rolach głównych: 

Brian Aherne Magdalena Carołl 
NADPROGRAMY.- Początek seansów o .J!odz. 4-ei po pc.ł, w sobotę 

i niedzielę o godz, 12· eł w poł,- Poranki po 50 gr, i 1 zł. 
Z powodu letniego sezonu ceny miejsc znifonel 

25-4 Wszelkie bilety ul~owe watnel 

G IiJ~[il[ilfiJf!Jii!l!J[jj!iJ[!J~!il!ilfi]liJ~~[ł!l(!lli][!]fi]ij][i][!][!JliJllll I W · Pa~Jnnlca~ł· 100000000 PR ZE PR ASZ A MY ~. e ang1elsk1ejfo uclzse-
G w ł • ) k • - r.i;i la ruł'Ynowaaa nau· 8 . . . ~ • ' YP aeam wsze 1e wygrane ~ czycielka. przvież-~'. wszystk1ete_Pante, które ~żywa1ąc siale nasz KREM HA~A. : 

•• • e dżaiąca z Łodzi. . takowego nie mogły chwilowo utrzymać. Brak był wynikiem . 
• Kolektura loter11 patistwoweJ • Ła~k. zgłoszenia: : nadmiernego zapotrzebowania. Ob"ecnie w dostatecznej ilośd 8 
!'~ S p A S S Ił E R M A N e •~::,i uf.·rR:~h~z~~- $ na składzie poleca ~ 
"' • li • od 2-3 P·P ~ Apteka SS~ 1'1. l.EINYEBER ~ 
• aódź, Rzaowsho 5. 40-2 • E ~ dz. J. Hiszpański IT. Herschdorfer. ~ 
9 . ~ L6dź Pl, Wolności 2. 55-4 0 
~-· f!l[i]l!Jli]li}fi]li)li]~[il~[l](!][i]liJ[i}!j)!llii}lij[ij!i}[i]lf!llJliJ[.!lljJljJ ~ KREM od oieg6w Nr, I Ce~a 2 zr. H . § 
Chorzy na ruptury I rózne kaleUwalll DOKToR • - 8 „ po31apP~:r li II • 2. -11 ~o nabycia w aptekach ~ 

W J'„2nuno11Jsk1 •' ~MLECZKO do zmvwanła !i I sliłaaach aptecznych. ~ 
RUPTURY, fakoteż kalectwa nie wo!- 0 UUU W ~ 0 twarzy „Haba" „ 2.80 l! . 8 
no zaniedbywać, gdyż skutki dla ty- Piotrkowska 70, tel.' 181•83• r. ~000000000000(!)0000~000000000000000000008 
cla ludzkiego są bardzo niebezpieczne. Ch11roby skórne, weneryczne I mo· fi) PORADrllA Dr. s K t 
Ruptura staje się wielką lak głowa czopłclowc ll'llllllil w ~ n [ R l ~ ~ I [ l H ~ a n o r 

' Przy1mu1e od 8 1 poi do IO l pól, od 9 I 
ludzka spowodować może śmiertelne INaś~let!anie pr?mi.eniaml Roentgena) U --~ ~ 

powikłan ia kiszek. I do. 2 i pól i o~ 6 do 8 i pól wlecz. = Choroby skórne, wene-
Specja!ne lecznicze bandaże ortopedy- W niedziele I święta od 10 r. do I pp. •• Lekarzu speci"allst6w i ł · . · , , • ryczne moczop c1owe 
czne gm~owe ~01el ;neto~y usuwają . Doktór ł! I ZAWADZKA 1. Ewangielicka 2 tel. 129•45 

~:;:a~~~~:en:J~~~~;;p~c::~:~~~zt:. ~~: RE I c H E R li 'Cl czynria o:e:·r~n~5~=~· wieczór, Prz1~~iep:~ ~d~~~66-8 
blet I dzieci bez operacji. Na skrzywienie kręgosłupa. o 11-1 ) przyjmuje ~ 
przeciw tworzeniu się garbów I g~utllcy kości lecz~icz~ ~ 2-3 ) kobieta-lekarz I R "t : :1 
1orsety ortopedyczne. Dla skrzywionych nóg plas~1ch 11 p 

0 
w r ó c i I w niedzielę i święta od 9-2 pp. ozmal e 

l)vlących stóp wklady ortopedyczne. Sztuczne nogi 1 ręce Ch b k.... A leczenie chorób . 
oro Y s urne, weneryczne • WENERYCZNYCH I SKÓRNYCH. 41 - -Zakład ortopedyczny . I moczop•ciowe. I • p d J I ROWERY, patefony, radjo, tanio, do-

Spec. I. RAP APORT Południowa ·28, tel. 201-93 · • Ola a Z • itodnie poleca „wesu~tia" ul. 11-go 
ortoped. ze Lwowa, Lódź, ulica Wólczańska Nr. JO, przyjmui4: o.d. 8-11. ro~o i od 5-8 wiecz. - . Listopada 32, tel. 190-73. , 

front', parter, tel. 221-77. . . w n1eaz1elę 1 święta od 9-~ "·~ 1_. DOKTóR 
UWAGA: Osobist jawienie sie chorych jest konieczne. . W iii H w ZA TRAFNE przepowiednie duto PO· 

Ubezpieczonych w ~~~IĘ~~~~~I~· Łodzi przyjmuie. DJ Hl\bTRECHT · ·~ • . ołkO\VYSki ~~~?h':~~k; ~zno~i~ii~dAb:J:zeJ~·n;2~ 
WPanu Dyr. J. Rapaportowi specjaliście dla leczni- • . W I C - I • U 4 -

Nr: to składam g.;rące podziękowanie za umieJętlle za- ne I moczopłciowe. telefon 216-90. piec z porządnej rodziny do praktyki 
czel ortopetlji, zamieszkałemu w Łodzi. ul. Wólczańska chorobyskórne, wenerycz. ·m egle n1ana. I~!!. f POT~ZEBNA manicurzystka i chfo-

łożenie m1 specjalnego ba.nd:iża ortopedycznego i za Pi I k k •o choroby weneryczne, ~~ka 103. 
skuteczne umiejscowienie mi ciężkiej zastarzałej i dwu- o ' ows a I • k6 I ł I -----
krotnie operowa1sei ~ez skutku przep~kliiny we Wiedniu . • Telefon 245„21. •• 5 rne moczop c owe. PANIENKA z lepsze! rodziny, z sied-
1 Lw-0wie. co zgodnie z prawdą oświadczam„ f'rzy1mu1e od 8 - 1 t r.: 12,30. - 1.30 I! PrzyJmuJe od godz. 8-2 I od 5-9 mloklasowem wykształceniem, poszu-

Doktór medycyny po poi.; 5-:-9 wiecz. W niedzięle i świe• · w niedzielę l święta od g. 9-1. kuje jakiejkolwiek pracy, najchętniej 
(-) Dr. MaksymUJan MINZER. ta 10-1 rano. ra wyjazd. Zgl. sub: „tt. K.". 

Prenu-merata: ~· kosztawi przesvll~i i;lO\:ZlOwej z~. s itr. 50 miesiecznie I ogłoszenia• W tekś~le so gr. za .wiersz milimetrowv Ina stronie 4 szpalty>; 
• nckrolos:1 40 gr. ia wiersz m1hm. Probne: za słowo 15 ~rnszr. 

najmniejsze il. l.56. Poszukiwanie oracv: za słowo 10 rroszv. najmniejsze zł. 1.20. · 

· R-~-~-kc-~~.-M-m-in-~-,r-ac-ia_:_U_~-~~p~~-~-ko-w-~~a-~~i~Tu~~-.A~d~rn~l~~~-A~d~~~µ=2~~7~~K~o~n~t~;~p~~~K~.~·o~.-„~~~y~dawnictwo Republika"N. r.68148 
. .: Tel, Redakc11: 127-Zł. 136·43, 136-0, 1S9·011. 



Trmn n owy kurs 
CJJimot;ski rozpoczety. N margine le ukce uJ~drzeJew klei 

. Pt ft niemi . ck Zft(•hw'7n00ft m1• ·trzy ni A p' olskl W d~iu WC'-Qrajszyil?- t, j, 17 h:m· ~oz: „Y ' • ""li począł się w Warszawie przedohmp11sk1 
'Jak Jut , te1eg~a!11ów ·,wiadomo .Tę k~~ianJrn, która z etecancJ2\ wszystkie: smeezowne i pr~egrywft 6:4, ~o popro- o~ó~ lekkoA,tlet)'.ciny, w l<tórym bierz.~ 

drz~je~1skfl na turnieiu tenisowym .Rot~ piłki opanowuje, choć przez pół roku stu ratuje - choć na krótko - Jacobs u~ział 5 za'łoodnii;~ek (Konapack.a, Wei ~elSfł zdobyła . wicemistrzostwo Ber- miałaby rnoino~ć f'IOtrenowąć raejonat„ ,od parniki. . sowna, Manteuflowna, Br~u~rowta ł 
Ima, przegrywając dQ Krahwinkel 4:6, niej nod oJ<iem właściwegu i dobrego W trze Im Recie Polka skonsterno- S.c.ha1?lńsk~) oraz· 6 zaw?dniko\~ (.<uso· 
1 :6. trenera, 111ogłaby Jesicze w tym sezQ„ i wana f:l<mrzednim aetem ._ wypuszcza emski, Hel1asz, Mikrut, S1edl~ck1, N owak 

~potkanie to iednak nie było tak nie .wszy~tkie inwodniezkł na ł(onty„ 1 gre z ręki I Jacnhs prowadzi 4: 1. I już Plawczyk), f'rener;em 0.bozu Je~t ~· Kluin 
wa7;"em - mimo stawki o Jakf\ grano nencie pokonać. I 1daje sie. ie Polita nlei.:hybni przegra,, b rg, 1:llś kierown.ka.rni z. ra~1e? 1!1 P. ~· 
- Jak spotkanie . w twi~rć finale z I W pierwszym ecie Pfllka narzuciła gdy w tem znczyna at:lkować. Jacobs. IL. A. ~ PP· ~ilaclmak 1 Mieue1ewskl. 
ezwartą rnklotą świata ameryknn!<ą amerykance taką szybką l'f'Q, że tn bez której nerwy napięte do ostateczno~ci. lfo~y~s~y <>hoz lekkoatletyczny ~.,. wy· 
Helen Jaenbs, I zmysłów (lrrsinnig) · biegała PD lrnrcla. I odebrały Iły nn odparcie 11tnków Pol- onić 1uz ostateczną rep.rez.enlac:1ę ~a-

0 spQtkanju tem p.jszą gąiety nie- n!e mogac przyjść do uder.zenia. 6:2 dla 1 ki atakujacej z furja, przegrywa 4 gry °-~ye~ lekkoatletów ftlł J1!rzy5ka olun· 
młeekie w superlatywach, mówiąc o ' Jadwigi. Ryło to już pierwszym nowo- I pod rząd. Jad;i:in natomiąst ma łiZY pił. .?

11•k1e w La A~g_eles, Są~ią~ i dotych· 
Jędrt1e!ewsklej jako t'> privszłeł mistrzy dcm, ~tl Jacobs straciłn ssmopoczucl , ! kl mec;zowe i 6:4 dlit 11iej jest ju;i; kwe-1 czaso~ych .. wvnikow. wymiemony.ch i.a· 
ni świaia. Podajemy jedno z nich w al~ nie opadła oa siłoeh i ,;aczęła. wal„ 'stją kilkunastu sekund. To był najszczę- wodmcnk 1 i:!"wodnik.ó~v pewny iest WJ 
skróceniu. . . · j„zyćl Ale .!nk w~lczyła? . j~liw ~Y d?.ień w tyciu .dla skromnej zn„Jf~idk~ewel01.cyJneł '.Wia1sowny ora-21 Kuąo. 

,.B. z. 11m M1ttru~" !''~ie: .. Grosser 1 W
1
• drugn:i ~Gie Polka ry;iiyknJe. wie- i wodm~zl\1! obdarzoneJ od 1rntury tak ciń$ te~o. · 

Kampf der klelner Palm' • . W godzi~ le. Nie traci w1elo cza u, by akcJ . od łNY fjktemt zaJetanu ~pnrtowemi i fizy-
n~ch l'C>J)ofudnlnwych na tą piło 6H_Ot1'n- ' powiednio przygotować. lecz wali jak . cznenii. ' R1praz1nf ac-a Polski 
nie Helen J eobs ~ ml~triynii.\ Polski tu ranem. Jacob Je. t zupełnie iet'clmię- I Tnk pf~%ą o naszej ~blubie tenisowej . JędrieJewsk•· W iy cv .ml trzowle I ta do obrony ł musi eatą swoją uwag~ Niemcy. który~h znamy z wielkiej na mecz z Jugoslawrq ·. 
hylł priclmn ni o wy$okleh kwalifikn ... ~koncentrować 11 ·obronie. Wyrównuje wstrzemięlliwości z jaką się do nas na- Ktipltan zwlązknwy PZPN. 1'· Kał~ 
cJaęh sportowych abu pr~oclwnlciek. 4:4. Przy ~erwl le amerykanki m~ Pol· wet w sporcie odnoszn. Cóż dopiero ia ustalił już skład rcrr ·zcntncji Polski 
l~c~ to ca iobnezvli pr7!cchodiiło w zeł ka setową I meczowa Piłki,, lecz boi się ' możemy my o jej wycl~stwie myśleć. I nP me z i .lu~o tn wją. ktńry rozegrany 
kie oczeklwaftla. Wnika mlnła pl'zebleg · zostanie w dniu 29 rnnja, Sktad fen 
wysoce dramntyczny. Helen Jacobs . I przedstawia się następujaco: bramka-
2-gn. rakieta Ameryki. a czwarta rilkłc„ ; Dph?:a pobytu nrł Ó"ZYkÓ"' \V "·odzi 1rie: Ąlbat'i slti i Ulfinowskl. nbronn: Mar ta winta. iostała przei " tną Iły t tem UUHU U U W U 11 tyna 1 Uułanow, pomoc: Kotlarczyk II, 
per men tu Polką wyr:uc()ną z konku." 1 • • . · , Mysiak, W11czkiewicz. atak: Wypijew-
rem:Jł (Au Rennen lfeworfc"). Hel on I Ka111ta1n drużyny Unton Obtr~cl10~ w1tq ympatJę z sw6J ta·l<t t idrowy I ski, Pazurek, Nawrot. Ciszews}\i, Ba-
Jest mt{1rnwdis tcnl~lstlm o wielkim pn„ neweid•e po spotkanhu i Tu•rystnmi humPr. Jest to n!e;c :vvkle igrana paczka . tor. Należy się spodziewać. że skład 
k_~oJu, JoJ udcrienfłł wiorowąne I\ nn oświaóczy.t, . że uwząa w~ntl< 3 :1 za bar~ nietylk~ na boisku. ten. ulegnie Jeszcze bardzo poważnym 
1 tldenlo, Jest doSwtndcion" iawodnlcz· d:zo szczęśliwy . dla swcJ drużyny, Jak 1~ o!<llzuje, wszv cy zawodnicy zmianom. . 
ką, co 1.dobyła na Ucznych turnie!ach I Turyści byh zupel11le równorz.ędnym j Sil wychowtmkami klubu, znają się od .... .m' •• • „.„.„_ "":~ -! • • „ ' ,„"'~;.,. ·~ .. """ ~· ~;. '~·~ 

Ameryki t euroJ)y Lec~ JeJ efektvwne . przec~wnihiem i .m!·~·lł nawet szanse na I najmłodszych lilt I w zvciu prywatnem . I • 

st.ty zQstnfv r>riewnrtościnwnno, pod6b; zwy.c_i"~~wo, Zdam~ kaą1ta.11~ ~~spotu 1 są naili:pszymi kole·g-aml. 1 erro ro:.i-zaju K~r1~·~ta1·[1"~ l ~~~ •• . 
nie Jt\k fr1tnc:uzkl Methlcm, brak odde„ : b7rlmsk1;~0 todzla111:1e posi'1!di1H\ z.1rn~i-1 hP1rtnonią przyd~filb_Y c.;Li; równi1eż nie" ł Ili 
clui I 1tt.bc nerwy, które to mi11u y nla . 11!-e fad111eJ , zy styl w grze od P,olonjl I Jed1n·eJ naszej druzynre. . 
modv być zrównowdone f'fZC2: ZllEliC't~ ; wa·rszawsiktej. Drużyna berlińska zai;hwyco11a rrz.y- Nap'sz lm!ę rok i d t d . t mogć ry f Jej flne:tJQ. J:scob~ nnl~ży do! Po zawoda·eh środowych odlbvta · $1~ l jęclem, . d·ozuanem w Łod.zi, zaprosita Tu-. m~z be~pl• tnie. pr6bną !nęa1f;; !~~!~1a.Tar.: ~.ii~ 
rzędu ryeh zawod11iczel< co Mnthlett. w loka.lu. Union," fl)l.1·rlnJ{u herbatka: dla I tystrhv ~fi .z.awr:dy .re,wanłowe d? Uerli„ , ie•leś . ~Lm być_ rnoiesz I fok m11.sz postępować, 
J<~ahwlnfccł, Mudford. które b rd~o ie obu d1r.11zyn, kfrira w mezwyikle miłym . na, n~ m1e·s1ąc .s1t1~·rp1ęn lub wrzes1e1L Tu- 11 bd ~~·~no.ć n1 epQwocheń N4 kps~~· prze'!;"W 
wiele ta.bu . mi ·wni-łwl tą 11a~tr0Ju pnedag_n"ta ~.ft <l<> _J)ółnxy. ! n·sc.1 ulewątphw~ slrnrz.vstają z tego : c;,.d~0~;. \vXn~z,\l;~t• ~11Ji~Kim• ~ocit "'9 
tlelen Wlłls Prtr1Y•na ni-emiecka ivskała sobie cnłko-- iaproszeni11. I M~rla m~z. ' • s ry_ .a po~z owA .,,

7 • 
Polka Jędrzefcwska, ma w sobie . 

!-•u:ystlde 7.afety, by zostać mistrzynią · 

~~'i;ty~'~J~'ld~z~łi~~~ju~l}~~~e~cf~~~ Decydu1·:1ca walka o p1erwsz nagr dA Pt'> turnieju w .Meranłe w r. 1931 Jeżeli ~ I 't 
Sill'lie zbt.tdowąna. j zrównoważona kra··1 Dziś w Cyrku sportowym sensacyjne spotkanie .. 
ŁKS .--Repr. Łodzi · . Torna. z hi zpaoęm D'Olive·rą , 

/'1ecz pl1karski w dniu P~PN Obecne watki w cyrku sportowym •n:i!an ,,nelsona". Jednak Kawan ratował !wszego mjejsca _ · 
Vii' dnltl 2 ezerwea odbe:lzle w cafym s1egają punktu .kulminacy;negą. I s:ię, ku oburz~niu widowni chwytem za Pozatcm wafczą w dnfu dzisietszYm 

kraju „nz.l·eń P.Z.P.N". w J'.,odi:i w d1niu ~ . Kończący s·te. b.o~ietn turnlej WY!O· hny. Walka nie _przyn osła r7zultatu. rastępujące pary: Garkowienko ..::. tło-
tym rozegrany zostanie 111. eez piłkarski . mt już naJpowazn:.eJsz.ych kandydatow I Kra~tzer P?m1mo l'rz:ewag! nad Qrło-, tuban, Wal~szewski _ Orłow oraz 
mlęd·zy reprez,entącjfl klubów A-klaso- d~ pier;wsz.ego m\e;sca, któ.1ych spotka- 1 wem n c ~dązył go w prze~1ąg.u trzech Szczerb1ńsk1 z Kawanem. 
wych a ligowym ze-spofen1 t.K.S„u. Na 1 nia maJą znaczen e decyduw,ee. l rund p<>lozyć .. Koz~k nadrab1ar Jak mógł Na~ ązuJąc Jeszcze. d·o decydującei 
przedmeczu odl~d:ii·e si-e spotkani·e mię" To tei ni·c: dziwnego, że publiczność . humorem (wid?wni~ śrn ała się do. ro.z" I walki ! orna, z lYOlive.rą. należy zazna" 
ozy repirez·e-ntaciami ldąsy 6 1 C. ro.zum : e~ąc, iż najwyższa ernocja .Jest z ~uku, brutalnosc ą 1 ~hwytanicm s1e za 

1 

czyć, ze ws~ód ~wolen111ków zapa~rił~ 
„ . góry zapewn ona śpieszy tłumnie do I ny. . • . c:twa poczy~1one zostały duż~ zakłady 

Łódi -Warszawa cyrku. I Sa!nt Maorsmvł, przypomn· ~ł s1ę w;„ przyczem większe st11~1y stawiają na hi-
. Wczorajszy deb'.iut tegorocz.nego mi- d?czn1~ pobyt w. Afryce. gdyz Jak dz1: . szpan~. którego z~bóJl!ZY nelson pos a-

/ Sląsk-t6dt strza świata Garkowi·enki w walce z kie zwierze rzuc1J się na .zrecznego 1 d1a wiciu zwolenników. 
t.Ozr>N uzgodnłf już termin spotka- Martynoffcm wypad1ł znakomkie. Gar- 5ł7!11P~tycznego warsza~ amn~ ?'zczer-1 , Jak ."\'.iadomo swoim ,nel.so~em :zw~­

nl-a z Wnrszawą o puhar „Re:nublilki'', kowienko. któremu zależy głównie na ? 1 ~skiego, naruszył mu zebro 1. n1e zw~- , c~ęży~ JUz dotyc~cza~ ~ Ohveira 1 na1-
Mecz ten od.będz.ie się w dntu 2 p·aździ-eir- wake z Ol veira. za:mponowar wiidow- 1 zaJąc .na dwukrotne ostrzeżenie ,z furią i stln CJ~~ych atletow s~1ata. . 
n:li!rn w Łodzi. ni nletylko p·otężną budową lecz 'rów- przycisnął 9° dywanu (w 1~ ,min.). Za ~zis przekonam~ się więc .. czy zgie. 

Rewaużnwe spotlrn-n~e tootbalowe . ni.ei i świetną techni·ką. 140~ki·lo·wy takie z~ycięstw? został d•z kt francuz r~artin Torno będzie w st~n1e opr.zeć 
Łód~ - Śląsk o puhar „Expressu Uu- Martynoff, który pomant sob:e kopa- Porządni~ wy~:v~zdany. . , . s1e atakom bezkonkurencyJnego h sz-
$trowanego" rtm~gntnv zostanie w dniu niem, znalazł se na łopatkach Już w H W dni.u dzJSH~Jszym mewątplxw e tru pana. 
~potk:\nła Polska-Wegry lub Polska~ minucie. . dno będzie dostać się do cyrku $porto- ' 
Austrja. Ni·estety termi1n tego mrezti nie I Z prawdZ'iw!\ przyklmnością przy- wego. . 
xostał j·cs~cz,e przez P.Z.P.N. ustalony. glądała sie publiczność ·pieknei watce ~ylosowan~ bowiem zostafo c;lecy-

l
•••••••••••••B!!!! I Tomowa z Koleffem. Obai prześcgaU. ' d~iące s.p-otka~1e ~ż d-0 r~zultatu. m edzy 

sie w szybkości chwytów i elektrycz- n 1epo.~onancrw dotąd mtistrzamt D'Oli~ 

SPLEftDID 
przoduje 

w wyborze programów 

I I I • • • 
zapowiadamy film p. t. 

ności ruchów. Do l'redldej stosunkowo velrą 1 Torno: . . . 
porażki zmeczonego Koleffa prnrczy... Trudno ~a1ste ~rrew: d~1eć, k~óry z 
nif sie w znacznym stopn u przypadek. I tych sza1!1p1onów Jest s1lme~szy 1 komu 

i. Kiedy bow:ern Koleff wymknął sie z nel . przyp":dn1e w udz1~le zwy~1estw.o. Nle­
sona S.:lniei1szego od sj.ebie Tomowa, mn eJ Jednak spodziewać się mo~na, że 

! zg crzanin błySikawi.czn.ie dopadł bułga- wal~a dwu~h t~tanów będzie nle~wy­l ra i poloiy w 19 m;nucł1e kontrparadą. I k)e !·nteresuJąca 1 prowa~zona ~ędz1e za: 
1 Walka dwuch tytan6w Kawana i Clęc.ie, gdyż ~a.~ecydUJe o JNerwszem 
Oliweiry, była niezmiernie zaciekłą. - mleJscu w tum eJu. • 
Obydwom udało sie iałożyć naprze- Ze :wz.glę~u na ~podziewany ?laptyw 

1 • publticznośc1 radz1my przewrmejszym 
zaopatrzyć sio wcześniej w bilety 

"nlBWinłłl\ liRZBSZłłlCI\" 
wstępu. 

I 
Duże za"nteresowanle budzi również 

decydujące spotkanie herkulesa tydow-
sklego z dzikim francuzem Sait Mar- TEODOR TORNO 
sem. . . $1Y't1ny J>O!\skl za1pa~nPk • ZgierzaM't st<>-W ro'ach gł . : Joan Crawford, Clark Gable. 1 l(raus~r. ""! razie zwyc1estwa bedz1e czy d:z.iś soosacyjną walke decyduja-eą "'•••••••••••••••••••••••••Ili i nawowazme~ym kandydatem do Per- z ndecakonanym hlszipanem D' Oliveirą~ 
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Krwawe zajście 
w piekarni 

Jedna osoba zabita, awie ranne 
'Berlin, 20 maja. 

(Te1egram wlasny) 

(t) W piekarni niejakiego. Kabla przy 
Rudower-Strasse 10, miała· miejsce 
wczoraj krwawa strzelanina, przyczem 
jedna osoba z·ostała zabita, a dwie cięż­
ko ranne. 

1932 lXflftl~~ 20.v Nr 140 

i sfro a o DJ o 

Do właściciela piekarni przybył 
dzierżawca domu; 74-Ietni Herman · · 
Stadelhoff, celem omówienia z nim na- Otisziairy pod Kobleniz niawiieid!rooo wstały wfeU!ką k~t~rołą żyW1otową. Ortkan dął prz~z kiillka god!z.~11 z taką sł~ą. .fEj 
prawy niektórych ubikacyj. Pomiedzy spowodlowaił kolosalne zmii1szczenia. Na zidJjędu z lewej widizimy rozwaJl.one domy w Gilłs, z 1PraweJ - główną wbcę 
dzierżawcą domu a właścicielem pie- _,_llil••••••••••••miwiliGliuli·11is,llizailmiiii'ienllilltolinlią•na„rw•aillcliyllllilpot•Ok•. ••••••••••••••­
karni doszło do sprzeczki. Stadelhoff • 
przywołał na pomoc swego syna. Obaj 
rzucili się następnie na Kahla, chcąc go 
pobić. Podczas bójki syn dzierżawcy 
domu strzelił kilkakrotnie, zabijając pie­
karza na m~ejscu oraz raniąc 2 osoby. 

Dyrektorzy wielkiego 
koncernu 

na lawie oskarżonvch w Berlinie 
nerJin, 20 maja. 

(Telegram własny) 

(t) Wczaraj rozpoczął się niezwykle 
sensacyjny proces przeciwko dyrekto­
rowi koncernu Devaheim oraz kilku 
członkom zarządu. 

Dyrektor oraz członkowie zarządu 
oskarżeni są o oszustwa, fałszerstwo 
dokumentów, ksia,g oraz weksli. Wsku­
tek machinacji oskarżonych, akcjonar­
jusze tego koncernu oraz szereg firm 
handlowych ponieśli wielkie straty. 

Proces budzi ogromne zaintereso­
wanie. Sala sądowa zapełniona jest nai­
wybitniejszemi osobistościami z,e świa­
t.~ przemysłowego oraz handlowego. 

Ostre zarządzenie 
prez. Reichstagu 

przeciwko postom-awanturnikom 
Berlin, 20 maja. 

(Teleg!'lann wła<Sny) 

(t) Epilogiem skandalicznych zajść 
jakie miały miejsce w ubiegłym tygo­
dniu w Reichstagu, są surowe · zarzą­
dzenia prezydenta Loebego. Prezydent 
Reichstagu Loebe ogłosił komunikat, w 
którym podaje do wiadomości, iż na 
przyszłość posłowie, którzy wywoła­
ją awantury, będą natychmiast przymu­
sowo usuwani z sali i oddawani w rę­
ce policji. 

Trzej posłowie-hitlerowcy, którzy 
pobili członka partji republikańskiej, 
zostali wykluczeni na 60 dni. 

.., .Jłuarollł 

Na zidjędu na.is.ziem wiiidlz.:hny jed1e1n. z najp!ięlmiej'S!ZlYCh i najśmi:elszych w kon: 
struikoji mostów Ż!ellaiz.nych. który odldano nilediawno do utżynlm. Jest to olbrzy­
mi mosit w Syidiniey w AustraJji, łączący oba brzegi tamtejszej zatoki. W dniu W szkota-eh polf.cyjnych wie.lką wacę 
otwarcia most ten oświleitlon'Y byQ rzęsiście światłem reflektorów sta:t:ków wo- przyWiąz.uje się do odlpowiednJego wY-

jennych. si;kolienia psówt które oddają policji * 
•••••••••••••••••••••••••••••• ocenione UJShl·gi przy tropien~u z.brodiłlli·a­rny. Na zdijędu witdlzimy wspaniały skale 

Straszna zemsta narzeczonego 
Zasirzelił Jednq osob~. poc:zem 

. pozbawił ··~ zgc:io 
Monachium, 20 maja. którzy ją zatrzymają. Istotnie wdarł się 

frelegiam wlasny) wczoraj rano do mleczarni i oddal kil-
(t) 28-Ietni technik budowlany Jo- ka strzałów. Jeden z nich ranił śmier­

hann Graf przybył przed kilku dniami teinie żonę właściciela mleczarni, p. 
do Mannheim do swej przyjaciółki, któ- Rech, która po drodze do szpitala wy­
ra przebywała u .krewnych, utrzymują- zionęła chicha. 
cych w Monachium mleczarnię. Po dokona1du · tego czynu, Graf cel-

Mloda d~iewczyna odmówiła powro-- nyrfl strzałem w skroń pozbawił się· 
tu do narzeczonego, na co ten ostatni życia: 
oświadczył, iż zastrzeli wszystkich, 

psa policyjnego. 

Włamania do pałacu 
sprawiedliwości w Orleanie 

Paryż, 20 maja. 
(t) Z Orleanu donoszą o niezwykle 

zuchwałem włamaniu, do gmachu pa­
łacu sprawiedliwości 

Włamywacze dostan się do pokoju 
z depozytami i otworzyli kasę, skąd. 
skradli 150.000 franków. Zuchwałe 
włamanie wywołało wielkie porusze­

nie w kołach sądowych. Policja wyzna­
czyła nagrodę za ujęcie sprawców. 

Kobl•ety wyda1•ą pi•en•iądze... Sllim, ipoświęcanych na SlJlmi;e JJO{)biiedn;ie, poobietdmkh. i Wieczorowych, kon:iiecz­wiec·z-0rowe, swetry i materja~Y. Im więk nych ze względu na ciągte bridlge'e, dan-
szą fll'.()Śdą P.ien,ięd1zv rozporząidza kobie- cingi i teatry. 

.Jla ,;o, 01iele i Aieduł - 'f?ieflo0111 stotustufta. ta, ·tern wyższą eyfrą wyraża się stosu- Oto czem tłumaczy się wz.rost odl-
6udietu fto6ie,;eido na stroje neik sum wydawa:nych na tę kaitegorję nośnej pozyci'i w wairstwach zamożniej-

• strojów do ilnn~~ch pozycyj budżetu szy·ch. Mając na uwadze wzrost pozycj~ 
(aa) W jaJki S!POS&b koibiiety wy\dla:ją na uHcę, t·o zna:czy ria pailta. kostjUintY ubraniowego. Procent ten wiira:sta stale ubimów na wewnętrzny użytek w miarę 

pieniądze pirzieznaczone, na wbra:nie? Ja- i futra? Stosunek ten jest zaidziwiająCD od 21,5 dio 35,8 w miarę tego, jaik pr~ zwiększania się budżetu - nie zdziwimy 
ki jest stosunek pomięd:zy sumami prze- stały I Wy\nosi ()kolo 30 iprocent, bez chodzimy od kla:s po~ia:dających n,1j- się wcale, że odnośnie óbuwia, btelizny 
ZJnaczoniemi na odz.iież domową i .na Ullti- względu na różnice w ogólnie wyid.awa- skromni<ejs:ze środlki do najbogatszych. i pończoch, trz,ech bardzo ])Owaznych 
cę, na kapelusze i obuwie ny.eh sumach. Uzasaidnłe1niie tego faktu Pozycja na za!kmp materjatów, . szytych· skfad·nihków garderoby - stoS'Ulnek ten 

Wicle osób zaidawaro sobi1e to pyta- jest proste: !Wbiety pracujące muszą wta:snoręc·z,n'ie zjawia si.ę tylko w naj- stale się zmnie.isza. Istnieje wrdać pewne 
n1!1e, nie mając nadzieli otrzymania na chodzić <lio swego zajęcia, slmtkiem ezie- skromniejszych bUJdżetach. Na zwykłe minimllll11. Poni:Wj którego zejść nie moż­
nliJe odlpowvediz.i. Ni<ejedlna kobieta nie mo- go staira.ją s1ę llisifai;e o to, aby choć na su'kierlki przypada 10 do 18 procent, na na. Kobiety niezamożne więc·ei Drzypu­
że ipoiprostu pojąć, w jaki sposób urzą- ulicy tjglądać elegancko. Jaiktloolwiiek wi,eczorowe od niecałego 1 procentu do szcz.alni·e chodzą - bowiem mimo wiel­
diz.ają się Lnne. ZagCl!dni,enie to zostało rozparz,ądzają szcz.wpfemi ModJkaimi _,_ 14 procent. · 'ldej slły atraikcyjnej, ja!ką wywiera ele­
rozwiązane w sposób nauikowv przez oszczędzając na innych pozycjach bu- Cyfry te " stanowią deikawv materjaf ga:ncki i d1rogi pantofelek na kobietę: s.t~­
pirofesora s'zkoł'y niaiuk poN:tycz:nych i dżetu wbraintowe:go, na t·en cel wydają dQ rozważań. Potwiierdizają one wymow- su.nek ten spaida w sfera~h zamoz.meJ­
eJkonomi,cznyich w Landynie, Arnolda dość znaczne sumy, nie to, co dawaf.o się z.góry przewi,diziieć: · szyich do 8 p;ocent z 14, prze.zna~z.onych 
Plamta, który wn.iosM swe wysnuł z l:icz- Przechodząc oo szczegółów, na pa:lta ·kobiety mn1i,ej zamożne nie mają ani cza- na !ę pozyicJę nawet w naJmrueJszych 
ny.eh odpowi,edzi czytelniczek na ainikieitę przypa!da oikolo 20 pmcent, ·zarówno w su, · a:ni miejsca na prywatne przyjęcia, budzeta:ch. 
Qg~oszioną rprzez „Da:ily Mail". sferach zamożni·ejszych, jaik i. ubogich· dllatego też bairdz.i1ej potrzebny Im jest A teraz kwestia ka,pe1uszy, Okazuje 

Kobiety lekkomyślne i bez zaJStaino- Reszta M1~i1e na kiu.pno kostjuqm, na któ- ten rodzaj ubi·oru, który nadaje si~ do się, że wszystkie prawie kobiety ustosuin­
;wiienLa wyidające wszysńkiie swoje piie- ry wyda,ją około 7 i pót procent. Poza- kina, kawiarni tub sipa:ceiru. Kobiety, na- kowały się j.ed·nakowo do tego zagad:nie­
niądz.e na tuaitety, nie są objęte ramami tern, oszczędn1i1ejsze panie si:osiuinlkowo le·żące do sfer zamoż,niejszych. JX>sia·da- uia. Zarówno btedn<e, jak i bogate-prze· 
mni1ej s~ego airty1lmtu. większą .Śiumę przez.naczają na materja- jące obszeme mi·eszikania, gd.z.ie przyj- z,na«~zają na ni,e od 5 do 7 procent cal·e-

faka część funid1uis:ziu, przezna:czcme,g-o ty, które następni,e dają szyć w domu. mować mogą znajort}ych i przyjaciół" - go budżetu .. 
na tualety, wy1dają ikobLety · na wbramia NaJbardzi,d Ci,e1Jrnwe dane od1noszą się do sprawiają sobi1e większą ilość · stro}ów 

Za wydawcę i druk.: W:vdawnkl 1vo ,,Republika" sp. z ogr. odi' redak,01 odpowiedzialny: Jan Grobelniak, Lódi, Piotrkowska 49. 




